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C K 1U  F R E A l jA lK R i iY :
W c  uw oiłr. m ie s ię c z n ie  21) A lk . ,  z  d o s t a w ę  
d o  d m  S J  M k . ,  n a  p r o w in c y i  9  M k . w  
in n y c h  p m s t w z d i  9S  M k . (z  p r ia u y ik ą  p o ć s t .)

CR SA  O O Ł O S n iiŃ : 
m ie jsco w e (Iw ow akiB ) za  1 w ie rsz  n o n p a re f l.  
1 M Jl „N ad w U u u *  i  „N ekło logi* '*  z a  w ie rsz  
n o n p . 3 M k. K o m u n ik a ty  i re k la m y  po  k ro ­
n ice  za  w ie rsz  u o n p . 6 Mk. Drobne ogłusK enia 
80 fen . o<l w y ra z u . D la  p o sz u k u ją c y c h  p rae y  
b e r.p ła tu ic .O g ło sz e n ia  n a  n ied z ie lę  o  SO*/, d ro że j. 
Z a m ie j s c o w o  (p o ż a l  w ow akie) zw y k le  j  60 Mk. 
z a  W iersz n o n p . r n e k ro lo g i i n a d tn ła n e  6 Mk., 
k o m u n ik a ty  i  re k la m y  10 Mk.t d ro b n e  o r o ­

sz e n ia  40 fe n . ud  e lu w a.
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FAINISTERSTWO &kARBU
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Se,m Ustawodawczy dn. 27/11 r.t.

Dtoóch P o ty czek  P aństw ow ych
a) Pługoferminowe.; i b) Krótkoterminowej /

n a  w arunkach następu jących :

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obli gaci 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu la t pięciu.

ktopa procentowa obydwu pożyrzek wynosi 5 od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przeracliow ana po bursie o 10% wyższym od

Kursu, ustalonego dla znaków obiegowych.

Kanony obydwa pożyczek są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.
OBLIGACJE POŻYCZEK będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 

i KUPOKY DO NICH i urzaazenia, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych.

OBLIGACJE 

OBYDWU POŻYCZEK

OBLIGACJE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową 1 je j Odd/iały 

DO LOMBARDOW.lNIA ......

1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% 
wartości.

= ?) pożyczki te są oprocentowane na 5 1!, rocznie.
Przy wprowadzaniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacje potyczki krótkoterminowej bedą przyjmowane na równi 
z gotowKą po kursie nominalnym (sto za sto), pożyczka z?ś długoterminowa bedzle zaliczona do pełnej wysokości przy

rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej.
Obligacje obydwu pożyczek wypuszcza się w  odcinkach po: 100, 500. 1000, 5000 I 10000 marek polskich.

Subskrybcje przyjm ują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztow a Kass Oszczędności i Urzędy Pocztowe, 
Kasy Skarbow e i Urzędy Podatkow e, B anki P ryw atne, Kasy i Instytucje, upow ażnione przez M inisterstwo Skarbu.

Do czasu w ydrukow ania oDligacp obydw u pożyczek będ? w ydaw ane świadectwa imienne, które będzie m ożna przenosić n a  inne 
osoby za za wiadom-eniem instytucji, która je wyd&ia. Świadectw om  tym  przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacjom . 
Asygnaiy polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918, subskrybowanej w zlocie, będą przyjmowane na wpłaię nowych pożyczek we- 
lłtfg kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w cztero­

krotnej wysoKCści Ich wartości nominalnej.
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w  różne prawa 1 przywileje, z których nie korzystają Inne pa- 
plery procentowe, starajac się warunki tych pożyczek zrobić jaknajbardziej korzystnymi dla podpisujących, dołoży wszel 
k»ch sił, aby zarówno saoskrybeję pożyczek, jak i ich spłatę 1 wypłacanie procentów uczynić jaknajbardziej łatweml i 

. uif dogoduemi ala wszystkich.

mają wszelkie prawa papierów  papilarnych, będą przyjmowane w pełnej w artości nominalnej, jako 
w au ja  przy licytacjach, kaucje akcyzowe 1 celne, kaucje przy zaw ieraniu Kontraktów ze skarbem , 
kaucje, sk ładane do deooz- tów  wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawe przewiduje 
składanie kaucji pienię nych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską Kra­
jowa Kasę Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października każdego roku,
od pożyczki krótkoterminowej — w dniach t stycznia i 1 lipca k żdego roku.

nominalnef



Im ponujące Ś w ię to  1 M a ja  w e Lw ow ie
C]ie^r?e!ib7gne tJbniy bi*«ly uii2.:at m m anffestiicyitch.

„ C z e m o i t y 1 1  L w ó w .

Kiedy objaw iła się wczoraj na  u licach Lwo­
wa ta  o lbrzym ia potęga zorganizow an j, spokoj­
nej, ufnej w przyszłość m asy pracującej, widzieli 
i czuli wszyscy, że oto rzeczy rzekom o niew y­
konalne, tan taslyczne, ja k  zw ali je  ludzie nie­
świadom ości lub zlej woli, s ta ją  się jaw ą, — a 
sita żyw otna i p raw da ideologii, k tó ra  po sirasz 
Iiwym kataklizm ie zdobyła sobie siłą fak tu  ra ­
cy* by tu  kroczy przez św iat jak o  w ytyczna wy­
czerpanych organizm ów  państw ow ych, jako  po« 
tężny środek uzdrow ienia, odrodzenia, ra tu n k u .

T ętn ia ła  w tej liczbie ogrom nej, w tym  ry­
tm ie zgodnym  i silnym , pow ażna, głęboka ra  
dość zwycięstwa tego św iata, co wzniósł się na 
gruzach m ocarstw  nrzemocy, by  u trw alić  m o­
carstw o pracy  i praw a.

Te płynące rów no fale m ów iły o  wielkiej 
prawdzie, k tó ra  dzień po dn iu  coraz realniej się 
uzewnętrznia, że k lasa pracująca , św iat pracy, 
w ysiłku i ofiar, jest w ykładnikiem  tego, co tw ór­
cze i praw e, jest bojow nikiem , zwyc ęskim  dziś 
już, tego, co proste, spraw .edliw e, bezkom pro­
misowe, że lud  czuje się dziś w ielkim  żołnierzem  
woinosci : postępu, k tó ry  potężnym  krokiem  
olbrzym a przeszedłszy ostępy cierpień, mo~za 
łez i piekielne bram y in tryg  i podłości staiego 
porządku — u ją ł nakom ec sam  los swój w spra­
cow ane dłonie. Myśl, co „jednem  skrzydłem  o 
przeszłość, drugiem  o przyszłość uderza*, ze 
»grozą w skazująca m u pod ha wy petęg daw nych, 
gthie iron ą i frazesem sm utnym  by ly gołosłow ne 
hasła  jednostek o spraw iedliw ości, doli i szczę­
ściu n arodu  — myśl żywa przebudowy świata, 
kształtująca się już realn ie w naszych oazach, 
jednoczyła te zastępy nieprzeliczone w  dn iu  ofiar 
i ucisku, i jednoczy je  d d ś, kiedy sztandar 
krw aw y wznosi się już  nie jak o  protest, ale jako  
— zwy cięstwo 1

I czuło się w dn iu  wczorajszym, że nowe 
wartości, jakie w ykuw ała w trudzie k lasa  p ra­
cująca, nabrzm iały  siłą tak  ogrom ną i niezwy- 
ciężalną, że na  tein oparciu  przyszłość ludowej 
R epubliki polskiej będzie przyszłością szczęśliwą, 
św ietlaną.

Nie pójdzie żadna ciem na potęga przeciw  tej 
wok skonsolidow anej, św iaaom ej i w ytrw ałej, 
k tó ra idzie Jawą m ew strzyiuaną ku  ugrun tow a­
niu zasad wolności i poszanow ania człowieka. 
Nie pójdzie, bo nie czuji już w sobie sił ży­
w otnych. Nie sprosta jednolitej, świadom ej, w ol­
nej, polskiej m asie ludowej.

Czuło się, ża przyszłość leży w rękach ludu  
tego dążącego planow o do celu, w ytkniętego 
j u n o  przed lały, m im o, te  n i h o  nad  nam i 
było jeszcze tak  ch m u rn e  i m gliste, a droga tak  
ostrą i wyboistą...

Zbiorowa wola, zbiorow y czyn przyoblekły 
w ciało to, co było odległem  m arzeniem  w e- 
poce szczęku ka jdanow  ciem iezkich — w skrze­
siły w łasne państwo, dom  w łasny ludu p racu ­
jącego polskiego, k tóry  on w m yśl najszcz; tniej- 
*tych zasad zdolny i pow ołany jest urządzić,
ulrzym uć i obronić.

* * • 1
W  im ponującej m anifestacyi u czesi ni zcło k il­

kadziesiąt tysięcy ludu  roboczego. PI. Gosiewskie­
go za la ła  rzesza olbrzym ia już  przed 9 i z chw ilą 
każdą rosła, jak fa la \vzhierająca z wiosennym 
poszum em  po wy,,woleniu się z oków m roźnych. 
Tu i ówdzie łyskały  tablice o barw ach  szkar­
ła tn y ch  i powiewały wstęgi Sztandary  zielenią 
um ajone ustaw iono w okół trybuny.

P onad  m row iem  głów 1 lUzkieh zabr.m iały  
staie, w ierne hasła  tycb przywódców, co 
w f oju i trudzie ćw ierć w ieku szli, z troską p ro ­
le tariu szy , z jego bólem  i krzywdą, donom ina- 
jąc się praw a dla pracy, wolności dla myśli, 
wyzwolenia d la uciem iężonych narodów, by i  
b ra te rs iiem  hasłem  stanąć m ogły obok siebie, 
jako rów ni z rów nym i...

Na trybun ie  zajęli m iejsca posłowie P. P. S. 
m. Lwow a tow. H ausner i tow. C iaipa n d oraz 
p re jydyum  zgrom adzenia: w iceprezydent in. tow. 
Obi~ek przewodniczący, zast. tow. Buber, I is,e- 
wicz, M arecki i Rosian.

Tow. Lisiewiea zagaił zgrom adzenie podno­
sząc ja k  szczęśliwej dożył chw ili jako  uczestnik 
pierwszego świętu majowego we Lwowie i wy­
rażając radość wobec pom nożenia tak  znacznego 
szeregów P P. S., pt czem o-idał słos

postom! iooj. Arturowi Bausae owi,
który  nakreślił obraz w zrastania potęgi idenlogij 
socyalizinu, dziś stojącego u p iogu  swojego zwy­
cięstwa. W spom niał o cnw ili, gdy przed 30 laty

Wiech żyje polska partya socyalistyczna!
To w'. Laskowski naw oływ ał óo pracy nad  

uświadom ieniem  młouszej generacyi, k tó ra  bę­
dzie m usiała budow ać przyszłość opartą  na 
wyższych i wznios.ejszyeh zasadach, f nam  0- 
becnie tein jntenzyw nicj należy pracow ać we 
wszelkich k ierunkach , by ci, którny 1 iedyś ma» 
ją  być filarem  pod gm ach niepodległej, socya- 
liMycznej republik i polskiej, b rali z nas przy­
kład. Dotychczas kia .a pracująca por.es f a s t i . t y  
największe, bo nie byio podziału s tra t tych 
na wszystkie w arstw y ludności, jednostk i zaś 
ciągnęły zysk z pqiu  j tru d u  robotn ika, który 
przecież m a rów ne prawo do życia.

gruga idealistów  rzuciła v. Paryżu  bas,o  święcę- ... L ° r C.a ^ on(,zy sv e  przem ówienie okrzyku m . 
n ia  1 go Maja, by dać w yraz sw em u przekona- *yja Secyąl.-dem okratyczna P arty a! Kieah
nio , że w yobraża sobie św iat inaczei r/jjd zm y , <  ̂ ?* ’s Blepooleflła P ilsk  i Niech Żyją

" r  J w szystkie wclite narody.
Następuie zabrat głos poseł tow. Oiamand.

fólocra posła roro. Diamanda

św iat zgody, m iłości, spraw iedliw ości,oparty  n a  
zasadach, k tóreby m ogły urzeczywistnić naj- 
szytniejsze dążenia człowieka. A dziś dzień ten 
stai się istotnie dniem  solidarności, dniem  święta 
całego Uulu pracującego, m yśl socyaliwtycziia Towarzysze ! Szósty raz święcimy święto ł-go
wy tw orzyła siłę i eai uą, fizyczną" k tó ra  zdoła pokoju i m iłości m iodów  w^ró i
przekształcić św iat n a  podstaw ie nowego ła d u ,! . • , . .  a . lo z ‘e^ u - * >*te zm lił t.
i po bankructw ie  ka-ńtnli m u ug iun tow ać c iga- hls*ory \  1 /-achw .a ła  nam i wojna,
nLacyę pracy ip ro d u k cy i w d u ch u  uspołecznienia.

Najcięższe przeszkody socyaljzm u jqż usun ię­
te —  ru n ą ł cara t, zn ik ła m uc P ru s i Austryi a

straszna, o k ru tna , janiej św iat nie widział. Mv 
v ieozpie, niewzruszenie stuimy przy s^oim aztan- 
d frza , m im o wszystko pewni, że zwyciężymy. 

. . .  , Zwalczaliśmy rrilitarezm  słowem  i czynem .
vraz z temii pidęgam . im peryultslycznem i zapądi ob tidw iism y ouszy ludu  v stre do m u .ta - 

stę y  nicość banoytyzm  poi .y :zny Pwlska jesl „ m im o to poszła n a sz a ' m louzież óo
w olną, a  polska fchasa p ra w ią c a  tw orzy d z i i ; boju. AI« w o jn T n ii została przez nas ozpo- 
p ięgę; k tó ra sam u bierze swuj o . w , ve dło cz, l a . pow stała ona w brew  naszej woli, st l a  
m e i  sam a swe r a .siwo, r  a towar i u trzym ać się SV£tjpą z cara t 8tał# ńę  wojnJa „ r J e iw k o  
zdoła. I rzez wolność Polski p ro te ta ryat całego | ;n ,b n ąro t) y ,  przeciwno ty ra n i/  Byliśmy 
św iatu zbi.żył s,ę ku  swem u celowi. Niema ju ż !św .aulfam !, ’tiedy ru n JJ gmacL ^ - atu jp Jow6ta-
niew oli narodow , żyje wolna Polska, wolua ły  niep . luległe rzeczpospolite a ludy 
przez pomoo oręża polskiego E stop .a  iyc oę w las„ , , -e j j fct J - '
dzie niebaw em  w olna U nram a 1 . a k  oto juz u  /aczęifi n i, m vśieli o J k  srom otnym  dla „ ich

k.ońva’ °  łak strasznej ich klęsce i rozpadnL ciu  
się w gruzy ich system u rząazenia.

Proletaryat diwycił za  broń, by zwalczyć ab- 
aulutyzm, by zniszczyć wszelkie żrodbo absolu 
ty  zim Jeśli możemy tw ierdze, że Kapdalizsnowt, 
wojna się % ie udata to  musimy zarazem  pow^e- 

 ̂dzieó, ż e  w o l n a  k l a s y  p r a c u j ą c e j  p o - 
Powszechne święto p ro le ta ryatu  św iata, święto m y ś l n y  w y d a ł a  r e z u l t a t .  <Okiaski) hto 

1 go m aja, staje aię Jziś w okresie b an k ru ctw a j imy niejako wobec cudu. w którego Spełnkade nie 
kapitalizm u, w okresie zdziczenia powojennego moglibyśmy przedtem nigdy uwierzyć. Jesteśmy 
sklóconycn n a to aó w ,d ż -iig n ij do urzeczyw stnie bowiem świadltami powstania państw a polskiego 
n a socyalizm u, d-i stworzenie bezklarowego n a  I ktoz się pazycz^mi cLo tego, że państwo polskie 
najwyższym slo p m a ludzkiej wytwórczości o p ar powstano’  Czy szlachta i mieszczańshvo, którp 
łego ustro ju  spo ccznego, w k ló iym  nie będzie były pooporą rzdąów  zaborczych? Nie!

so ry ilizm u : Niech żyje m iędzynarodow e b ra ­
terstw o ludów  1

Po burzy oklasków , jak ą  pow itano mowę 
posła H ausuera, odczytał m uwca następującą

f t a z o l u c y i  m 3 jo T V ^ ;

ani w yzyskiw anych au . wyzyskrwaczy, nie bę­
dzie panow ania człow ieka n ad  człowiekiem — 
staje się dźwignią ustroju o najpełniejszej i n a j­
głębszej &wooodzic, we w szystkich dziedzinach 
ducha.

Święto 1 m aja staje się dziś jedynym  czyn-

M y ś l  o d b u d o w y  p a ń s t w a  s c h r o n i ł a *  
s i ę  d o  c i a s n y c h  m i e s z k a ń  ro .b .o .tjy .- 
c z y c h .  C:, którzy budowali Polskę, budowrlj ją 
nie w  pałacach pańskich, nie w  doinac!: m iesi 
łsansk^h , ale w śród nas. W śród nas budbwał Pol­
skę Naczelnik ra ris rw a Piłsudsłe, wśród proleta-

nikiem . zdolnym  do zharm onizow auia potęż- rya tu  żył i przygotowywał jej odrodzenie. Tak 
nych akoruów , k tóre tw orzy każdy naród  z samo nasi wieszcz? z klasy -»botnicze', z prok 
osobna, w przepotężną i wyzwalającą całość. taryatu orat. nal eimaand: i Cłągnę’4 soki do sw yci 

k la sa  npacująca z dum ą patrzy dziś w prze- Utworów A gdy zunrzmiak. has,'a do boju, nnrw- 
szłość swoją pełną  ofiar i tru u u  krw awego, Sl aocyaliścl pospieszyli na  Krwawą walkę.
na  dzieło urzeczyw istnienia w łasnego państw a, 
dzieło, k tóre staw ia ją  w szeregu robotuików  
w olnych narodów świata.

Przez w olną zjednoczona niepodległą Polskę 
staje n a  tw ardym  gruncie zrealizow ania w 
soosób swoisty swoich ideałów  m iędzynarodo

Możemy glośinh j  z duom, powiodaeć, że n o ­
w o c z e s n a  P o l s k a  z b u d o w a n a  j e s t .  
t w a r d ą  d ł o n . ą  r o b o m  k a  D o l s k i e g o  
(Oki łslfi).

I nu  no głoszonej miiyści narouów  wobec sie- 
Ł.e, m i.nc hasła naszegt P ro le ta riu sze  wrszyst

. , - - —  socyalizńiu jeśi3 jed*
schouząc w uziedzimę polityki z drogi dtaao-.ne narody będą ujarzmiać drugi’. A jeśli jistei- 
kracyi. jmv we woinie, to  d l a  u s t a  i e n i a  n a s z y c h

Niech żyje zjed toczona hiepollcgła Polsaa! g r a n i c ,  h-ocyaiizm śe^iata nie może się rozwiać, 
Niech żyje międzynarodowe braterstwo lu- jeżeli na wschodzie są narody ujarzmione. 7 my 

dow 1 gotowi jesteśmy zakończyć tę wojnę, jeże. git,
Niech żyje sooyal;styczna republika polska 1 nice nasze zostaną ustalone. Mamy nddzieję, że 
Niech żyje pokój! , już lada dzjen będziemy mogl' podać ręką
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<3®I*shMn rosyjikkn, że b;dz5srny mogli budować 
państwo na nowych podstawach', 

ci kzłslejszy dzśeń j e s t  p r o t e s t e m  prze-  
w k o  p r z e d ł u ż a n i u  w o j n y ,  g ło^ u  pco- 
^liu,  'wołającym do r^ądu polskiego: Ani je- 

dnia wojny diużej, gdli z drugiej strony 
Jdza nam rękę do zgody ze szcztrtm sercem i 
podstępu, Miiitaryzm nusi być usunięty, na- 
nmiejsap muszą wyzwolić się z pod jarzma. 

P o l s c e  p o t r z e b a  p o k o j u  n a d e w s z y -  
' * o. Nie Jioemy. by długi państwowe, za któ- 

fuv7 piacin^y, powiększały silę. A os tat  ni  
“Udżet  w y n o s i  40 m i l i a r d ó w  d e f i c y t u .  

° wiaiy pokoju .  (Oklaslu)
Knsyi nie chcemy stawiać ‘"arunków nie do 

*"■̂3 jęcia. Wolnej Rosy i, ktura me d.oe zaborów, 
^  rękę podajemy do zg jiyi i pokoju. Ale z dru- 

strony n ie  s puś c i my ,  z o c z u  i n t e r e s u  
P a ń s t w o  w e g o .

My chcemy, by ta wojna była ostatnią wOjUą! 
2ąoamy pofcoui bo c h c e m y  r o z p o c z ą ć  

® ° 3 p o d a r c ż ą  o r g a n i z a c y ę  p a ń s t w a  
Cboen  ̂ uruchomić rolnictwo, podnieść walutę, 

T28®0 nie będzie można uskutecznić tak długo, 
P°Pólci wojna się nie skończy.

P r e c z  z w o j ną !  Ni ech  ż y j e  s o c y a -  
ŁBal N i e c h  ż y j e  P. P- S.t 
m  R e i z e s ó w n a  występu,e w awem przemó- 

^"ęn.u przeci-wko dalszemu prowadzeniu wojny, 
^órej skutki najdotdiwiej odczuwa proletaryat. 
y^Mfniśmy dążyć wszystkimi siłami do pokoju, 
P«Z9s zakończyć tę bratobójczą wojnę, czas, by 
^tezący w rowach strzel jclticn z jecjnfł) i z dru- 

strony robotnicy podali sobie dło i. Z dnia 
f® 'feien uinożą się ofiary, a  w  kraju głód, nędza 

tyfus dziesiątkuje ludność.
W zwanym szeregu pod czerwonym sztaiłda- 

r<arl Ha którym jest tyle krwi przelanej, p o l s k i  
ud p r a c u j ą c y  b ę d z i e  t w o r z y ł  p a ń s t w o  

B° n y a l i s t y c z n e ,  które jedynie mpże ćkipro- 
'v®dzić do braterstwa ludów.

Ni ech  ż y j e  pokój !  Niech ż y j e  replrf- 
"iifca s o c y a l i s t y c z n a !

Po przemówieniu tow. Reiaesówny przewodni­
c c y  wioep:. m. tow. Ob rek stawia rezolacyę 
P°sła tow. Hausnert pod glosowanie, ntórą j ed­
n o m y ś l n i e  u c h w a l o n o .

Przemawiał jeszcze tow. L i s i e  w i c  z ,  za­
lecając wszystkich, by przyczyn li się do w spół- 
I ńaey socyalis tyczne1

Na iem zakończyiy się przemówienia, poezem 
rnszyt pochód nieprzerwanym szeregiem przy 
^więkach nuzyk: kolc owej pod pomnik Mkhde- 
yócza. Kamie, Jak przystało na zorganizowany 
1 świadom” znaczenia tego święta pfoletai-yat, 
M y tuganizacy e wszystkich zawodów Lwowa.

Na przedzie, niosąc ukwiecony' zielenią sztan­
dar, szli kolejarze, czyniąc wrażenie ufnego w 
Sw" je zwycięstwo wojska proleiaryackiego. Za 
°Hdestrą posłowie i radni socjalistyczni. Dalej 
B-y  organizacye murarzy i cieśli., szewców, kraw­
ców, robotników drrewnych, crganizacye pomoc- 
wikow destystyczno-t termicznych, robotników inły- 
'arsttich. pora ocnJków gosoodnó>-szynkarskifCh. me- 

jak/wc('w introligatorów) i  drukarzy. Szeroko troz- 
JfSai się śpiew czerwonego sztandaru- i Marsy- 
Jianlti, y ychodizący z piersi manlifest tjących'. I u- 
'^w ało się tę moc ukrytą na dnie duszy proleta- 
(fyoódei, uczuwało s.ę tę potęgę upośledzonych 
nM> które w  watoe o swoje prawa mogą stać 

grożnemi i noezwyedężonemi.
Przefzedsszy ulicę Kochanowskiego, Mikoła- 

J® okrążył imesKOńuzony szereg pracującego lu- 
pomnik Tego, który ten lud nadiewszysfoo 

**niłowaJ, który tarł netełtnienie z tego ludu, 
1*®% naszego wieszcza Mickiewicza.

Pi> ustawieniu się niezlkzonych mas 
POD POMNIKIEM MICKIEWICZA, 

ha całym placu Marvac?-kn : sąsiednie! ulicach/ 
°degrała muzyka kolejarzy „Czet wony sztandar" 
n 'czent przemówił tow. R o s y an :

„Imieniem zorganizowanych kolejarzy witam 
Wszystkie organizac; e robotnicze! Dziś stoimy 
®wartą masą w  aniu 1-go maja. — Zorgsnizowani 
hole arze wi-az z całą klasą żądają ukończenia
r̂ojny „Niech ż y j e  b r a t e r s t w o  l udów!  

N ech  ż y j e  s o c y a l i s t y c z n a  r e p u b l i k a  
Pol ska ! "

Następnie zabrał głos tow. dr L S w e n h e r z :  
słój x>mnBta najwi ikszego wieszcza naszego 

który głosP wolność Ojczyźnie, uziś protestują

Sojusz p^ńsłw nadbałtyckich i Rumunii
z Polską.

WARSZAWA. 1 m aj?. (Tcl. wł.) O fenzywa polska w yw ołała zm ianę usposobienia w śród 
pańsiw  nadba łtyck ich  i R um unii względem Polski. Zarysowuje się w najbliższej przyszłości so­
jusz poiskc-flńsko łotewlko-rumuński. Pierwszą oznaką tego jes t fakt. że rokow ania rosyjsko- 
łotew skie zostały przerw ane.

Wiadamośti z frontu.
Ja k  się dow iadujem y akcya ofenzyw na roz­

poczęta niedaw no n a  po.adniow o-w schodnim  
froncie n ra ia  tak  niespodziewanie szybki prze­
bieg, że bolszewicy w popłochu m usieli s ę  
wycofywać nie zdążywszy nięzego uszkodzić 
i zabrać. Drogi kolejowe i wozy praw ie nie­
uszkodzone, mosty na Bugu całe. W  W innicy 
dostały się w ręce wojsk polskich wielkie ilości 
wagonów kolejowych i lokom otyw, nieprzeli­
czone dotąd m asy m aleryału  wojennego, nie­
uszkodzona stacya radio-telegraficzna, m agazyn 
żywnościowy, pociąg san itarny , 2 szpitale po­
łowę. W artość tych zdobyczy oceniają n a  trzy 
m iliardy

O ddziały galicy jsko-ukraińsk ie , k tóre się 
poddały, oddały  też wiele cennego m aleryału  
wojennego,

'T ** r~ g  > *

milionowe rzesze, k tó re są  reprezentantam i naro­
du, bo c iu p ią  za m .iiony! Dziś zorganizowany 
proleiaryat wypowiada wojnę — wojnie, która 
lleży tylko w  interesie sfer posiadających. Dziś 
w  całym świecio milionowe rzesze prulemryatu 
ponad bagnety podają sobie dłoń bramią do zgo­
dy. Niech więc: Niech żyje braterstwo ludów 1 
Niech żyje pokój! N!ech żyje wolna, niepodległa 
sucyalistyc-zna Polska!".

Poczcm przem ów i! sędziwy tow. fólarecfti. 
Z dum ą zaznacza, że

Lwów jiist uzdrwony.
Przez trzydzieści la t już  dem onstruje p ro le ta ry a t 
przeciw  gnębieniu ruchu  robotniczego, opltka­
n iu  robotnika i jego reprezentantów '. Lecz m im o 
wysiłków wszelkiego pochodzenia zbirów  Czer­
wony sz tandar p łynie ponad tro n y !

R eak iya podpora wszelkich,, zaborów , dziś 
robi w  paskarstw ie i na  nędzę skazuje o lbrzy­
mie rzesze iuaow e Lecz niech się liczą ze zor­
ganizow anym  prole aryatem , bo gniew ludu  
zmiecie ich z oblicza ziemi i zgiu^ tak  ja k  
zginęły trony  1

W  im ieniu  polskiej p a rty i socyalistycznej 
wznosi o k rz y k :

Niech żyje Pierwszy Maja 1 
Niech żyje pokój 1
Niech je socyalistyczna repub lika  Polska 1 
Niech żyje sobdarność n a ro d ó w !
Nibch żyje Naczelnik Józef Piłsudski l 
Hasła wygłaszane przez mówców, niezliczo­

ne m asy potężnym  głosem z zapałem  pow tarza­
ły , a echa niosły ■ je  daleko ulicam i m iasta.

Podniesione n a  duchu , z uczuciem  radosnej 
dum y, jak ą  daje poczucie mocy, opartej na  
m ilionowym  zrzeszeniu jednej woli i czynu, ro ­
zeszły się nieprzebrane m asy do domów. Z du 
m ą stw ierdzam y, ze w dn iu  Pierwszego Maja, 
Lwów zaiste okazał, że czerwonem  jest m iastem  1 

~-o—

W tealrzs.
O godzinie 2-giej m in u t 30 w m yśl pro­

gram u odbyło się przedstaw ienie w teatrze 
miejskim.

Dano sztukę Źaromskiego .Sułkow ski* . T ea tr 
w ypełnił się po bizegi. Raz do roku przynaj­
mniej na m iejscach, k tó re zw ykle zajm ują lu ­
dzie częstokroć d la zabicia czasu, zasiedli ro» 
botnicy. Nastrój by ł uroczysty, jak  zresztą 
w ciągu całego przedstawienia. Przypuszczam y, 
że m usieli oficzuć to i artyści, którzy w vw iązsi: 
się z ról znakom icie, za co kom itet PPS. w y­
raża na tym miejscu serdeczne podziękow anie, 
óztuka by ła  dobrana nadzwyczajnie i zrobiła 
głębokie wrażenie na  słuchaczach. Dużo w tem  
zasługi tow. A r t u r a  Ć w i k o w & k i e g o ,  k tóry

Re^ulacya płac robotniczych Be* 
rysiawskiego źagtębia naftowego.

Borysław, 29 kw ietnia 
Dnia 25 kw ietn ia b. r. została po długich 

nertrak tacyach  podpisana um ow a między przed*, 
staw icielam i robotników  i przem ysłow ców w 
spraw ie regulacyi p łac, obow iązująca w zagłębiu 
nailow em  Borysław, Tustanow ice. Mi aż ni ca 
Nahujowice, O paka, Schodnica i Urycz.

T ekst tej um ow y podam y w następnym  nu­
merze do wiadomości wszystkich interesow anych.

Ministrowie niemieeey w Warszawie.
WARSZAWA. 1 m aja. (Tel. wł.) W  tych 

dniach  m a przybyć do W arszaw y k u k u  m in i­
strów  niem ieckich, a m ianow icie m inister spraw  
zagr., w ew nętrznych i spraw iedliw ości d la  od­
bycia konferencyi w spraw ie urzędników  nie­
m ieckich w  Polsce.

w pięknem  przem ów ieniu, odtw orzył jej treść 
i objaśnił.

Przemówienie tow. ftrt- ĆwikowsUiego
„Kiedy wielki burzyciel państw  i tronów , 

Napoleon Bonaparte, rozpoczynał swoją złowrogą 
misyę dziejową, Polska nie m iała już miejsca 
w Europie. H asła rew olucyi francuskiej gło­
szące wolność, rów ność i braterstw o, hasła, 
z k tórym i wyszedł Bonaparte, zdaw ały się być 
krw aw em  urągow iskiem  dla ujarzm ionego n a­
rodu  polskiego. 1 dopiero grzm ot dział Korsy­
kan ina, roznoszących na rów ninach  lom bardz- 
kich arm ie austryackie, przeleciał dreszczem 
ocenien ia przez ziemie polskie, obudzii nadzieje 
poderw ał do czynu tych, co m im o ostatecznegt 
pogrom u nie u trac ili ducha. Garść niezłom nych 
me m ogących walczyć n a  swej ziemi, pospie 
szyła pod sztandary  trancuskie, bv — jak wie­
rzono — pod ich  osłoną przyjść kiedyś zdobyć 
mieczem w łasną ziemię. Pow stały legiony.

Jeszcze przed ich naw iązaniem  w  szeregach a r­
mii francuskiej z p łom ienną m ocą w duszy, z 
zaciętością rozpaczy w alczył on, w ygnaniec po l­
ski, Józef Sułkow ski. Pod tró jkolorow ą chorą­
giew francuską ściągnęło go nie imię Napoleona 
a!e w iara w ziszczenia wolnościowych ideałów, 
które ucieleśniać zdały się zwycięskie wojska 
rewolucyi francuskiej W śród tych  żołnierzy w y  
gnańców  polsi ich pełnych  rycerskiej fantazyi. 
walczących i g inących za wolność ojczyzny 
dziwnie odbija się postać Sułkowskiego. Bo ten 
m łodzieniec dw udziestokilkoletni by ł jednym  z 
pierwszych polskich republikanów  z d u ch a ; on 
Zjednoczył i piastow ał w  duszy swej dw? 
u k o c h a n ia : m iłość ziemi ojczystej jako  całości 
z m iłością uciem iężonego przez wnęki , ludu.

Bo to  on n a p isa ł; O m oja droga ojczyzno1 
Kiedyż ujrzę u  ciebie w każdej wsi zam iast prę* 
gierzy zasadzone drzewo w olności? Kiedy lud  
potna swe praw a, jakże olbrzym ią wtedy stam e się 
jego siła ! Uwielbił dzieło rew olucyjnego aucha 
wierząc, że przez nie ty lko  droga do zm artw ych­
w stan ia  narodu. Uwielbił wolność, rozumiejąc, 
że kto chce być w olnym , m usi um ieć um ierać.

Nic było  u  niego rozdżw ięku m iędzy słowem 
a  czynem : b o h a te rs k im  życiem zatw ierdził i
śm iercią n a  polu  walki przypieczętował sw? 
m iłość i wiarę.

Po tym  wstępie podaje m ów ca życiorys Suł* 
kowskiego, jego udział w odysei Napoleońskiej 
i w p‘yw na N apoleona w sprawie Polskiej.

Wreszcie ‘om aw ia mówca treść sztuki i jej 
poszczególne sceny.

Burzą oklasków  podziękow ali słuchacze za 
zajm ującą prelekcyę.
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Zknerynkfiy Wiainie©* Hflalfn zdobyto.
Wajska pciskia m k z ą  z Chińczykami.

V  "1 J - ł . ;  . tetyfił wojenny na wzięte,’ do ir^wot* drugfejj
'1 ( 1fT !U r  \ s ? f  S J Z lC tu ii  y S / l G '  G i/7 ffw Q z  Sitowe i ogrom ne m agazyny żywnościowe. Mu-

brygadzie strzelców sicz ywyeh, wedle dotychcza- 
sowy c l  obliczeń w /nosi 32 dział z kompletnymi 
zaprzęgami, 150 karabinów  maszynowych, około 
5 tysięcy karabinów  piechoty, radioótacyę i zna­
czne ilości koni. Nasza dywizya, operująca na 
północ o<i Winnicy, znakomity.n manev.v em na 
Kalinówkę i Holendry odcięła odw rót cofającym 
się oddziałom bo'szew ckim , przyczetn j e d e n  o d ­
d z i a ł  p i e c h o t y  o d c i ę t e j  o d  s i ł  g ł ó w ­
n y c h  w y t r z y m a ł  ■ w s z y s t k i e  k o n t r a t a ­
k i  n i e p r z y j a c i e l a ,  l nie d a j ą c  m u  s i ę  
p r z e b i ć  wzdłuż toru kolejowego. Rezultatem 
tych waik było zupełne nozuicie nieprzyjaciela!. 
W z i ę t o  o k o ł o  8.00U j e ń c ó w ,  zdobyto dwa 
pociągi pancerne, 10 dz;a ł l kilkadziesj jt kara- 
bmów m?s rynowyrh. Wedle dokładnie;szych Obli­
czeń, zdobycz nasza na jednym tylko odcinku Ko­
zia tyna wynos* 8.000 iericów, 14 arm at, i90 kara­
binów maszynowych, wieiką ftość taboru kolejo­
wego, p o c ią g  pancerny, 7 pociągów sanitarnych 
1 samochód pancerny, wiele samochodów zwy­
kłych . kima aeroplanów, zraczny tabor i Idużb in­
nego m ateryahi wojennego. W  mardyczowie wzię­
ło  1 fesnTrf i 1 eutL mobil p a n a m y . Podnieść należy 
bohaterskie i petard poświęcenia zacnowanie się 
naszych oddziałów. P oa Białopolem patrol uła­
nów  14 pułku p..x>v/adzor y przez pouporuCznika 
Galrnkiewieza, zaatakow ał porające się oddziały 
piechoty bolszewickiej, zdobył automobil pancer' 
ny, 15 karabinów  maazyfKrwyiĄi i wziął 130 jeń­
ców. Na Polesiu, Biatorufei i Litwie sytuacya nie- 
zgnieniona.

KULtŃSKI, pułkownik.

z  dnia 30. kwietnia.
W o j s k a  n a s z e  w  z w y c i ę s k i m  p o c h o ­

d z i e  z a i ę ł y  Z m e r y n k ę  i W i n n i c ę ,  gdzie 
witano rudośn.e ich wkroczenie. Na odcinku Ko- 
ziaiyn zajęto szereg miejscowości. Przejściu przez 
rzekę Temerew zostało zajęte i obsadzone przez 
nasze wojska, Szczególnie zaciętą w&jhjf toczo­
no o  miasteczko M a l i n ,  w  obronie którego u- 
ca«Viiczyły chińskie oddziały. M i a s t e c z k o  z o ­
s t a ł o  z a j ę t  e p o  d t u ż s z y m  b o j u ,  przyczem 
addbyliśmy kilkanaście dział, bardzo dużo kara 
błnów maszymmvyic{ii i ręcznej Ironii. Zdobycz na- 
i>za w  taborze kolejowym w rnos 100 parowozów 
i *2900 wagonów. W zięto ró .m e z  kilka pociągów 
pancernych. W  Zytomtertzu i Berdyczowie zdobyły 
iwtoze oddziały ki’ka  czołgów* i jednę eskadrę lot- 
titczą. W a l c z ą c e  d o t y c h c z a s  p o  s t r o n  e 
b o l s z e w i k ó w  b r y g a d y  u k r a i ń s k i c h  . 
s t r z e l c ó w  s i c z o w y c h  z ł o ż y ł y  w  w i ę k ­
s z o ś c i  b r o ń  i p o d d a ł y  s i ę .  Ogółem liczba 
rozbrojonych siczownifców sięga 12.0U0 ludzi. Na 
Utw%  i Białorusi sytuacya ogółem  niezmi' nona.

! i t Z dinla t. m aja 19?0,
R o z b i t a  a r m i l a  n i e p r z y j a c i e l s k a  co-  

t a  s i ę  w  d a l s z y m  c i / ą g u  w  b e z ł a d z i e ) .  
Na odcinku Żmerynki i W innicy zajęliśmy Iinję 
Stanistawczyk-Gniewań-Pisarc wka. Zdoby Lany li- 
eznj tabor koiepw y, -radyostacyg i wietc n oobli- 
isonegr jeszcze m ateryahi laiiejowego. W W in­
nicy wzięto 21 Jzśał, składy artyleryjskie amurd- 
Ćyjne, techn-czne, pociągi pancerne szpuaie woj-

W elki sksar,&®l w to o trze  m cjskim
Scena lwowska przytułkiem dla wstrętnego śztuczydJa. 

Profanaeya rocznicy ftosistytacyi 3»«ja fótetja.
Jednym  niebyw ałym  skandalem  nazw ać 

m ożne onegdajsze przedstaw ienie „sztuki* (!) 
„Dziś i wczoraj* ' czy „Dziś i ju tro* — czy co: 
podobnego. Bo ja k ą  in n ą  nazw ą skw alilikow ae 
sprofanow anie sceny wielkom iejskiej przez ob­
niżenie jej d e  roli szopki, w  której po aeskaeh 
chodzi błazeństw o na k o tu rn ach . T ea tr lwowski 
n a  ju t ,  m eatety, tak  bardzo zaszarganą renom ę 
w opinii ku ltu ra lnej Polski, ża chyba tylko w 
celu położenia kropki nad  i dyrekojra zaecydo- 
w ażu się n a  ten  rekord  biorący eksperym ent, 
j»ki«n by ła  one.gdajsza „prem iera".
fiawal, kwalifikujący się na scenę w Pipldówep, 

czy Pacanowie
ośm iela się z rozczulającym  bezkrytycyzinem  
wystaw iać dyrekeya teatru  lwowskiego I Gd dłuż­
szego już czasu nie spodziew am y wiele się po 
ebecnem  kierow nictw * tea tru  lwowskiego, lecz 
m im o to nie m ogliśm y przypuścić, żeby szereg 
poronionych  prób u k o ro n o \ia ł tak  k ap ita ln ą  — 
powiedzmy delikatnie — niedorzecznrścią. Aie 
jeżeli już zgodzim y się z tym  sm utnym  faktem , 
ze uy»ekcvi tea tru  b rak  kw al fil.aeyi do spełm e 
a  i i  podjętego zadania, to jest do u trzym yw ania 
na  pew ft/m  poziomie artyzm u powierzonej jej 
sceny, zapytać jed n ak  no usim y, co rób5 iiomisya 
tea tra ln a , jak  pojm uje swoje obowiązki wobeć 
m is.da: Czyż i członkow ie komisy t n.e posiada ą 
d .s |  ant go k ry ieryuin  do osądzenia, co jest 
rzec, ą wartościową a co jest bzdurstw em  i k ładą 
swoje „pla e t-  n a  „u tw ory", k tórych  rękopisy 
nadają się jedynie na  papilo ty  d la pań  i paniT- 
n*k? Czy też nie wipdzą, co się w teatrze dzieje*/ 
W takim  razie nie pozostaje im  nic innego, jak  
złożyć swe m andaiy , aby dłużej stan  kul tury 
Lwowa, której te a tr  je s t wyrazem, nic by ł przed­
miotem urągow iska w cen trach  umyslowośc,. 
polskiej.

Z .sztuką* pan i Szembekówej rozpraw iać się

nie m ożna. R ozbrajająca n a :w noscia rż  do zdu­
m ienia, trak tu jąca  o polityce — a jakże 1 — ze 
zrozum ieniem  rzeczy  i głębokością pani kance- 
liściny z K ubkow a, naszpikow ana dz eeinnyim  
kom unałam i z czytanek d la szkół ludowych, 
ustro jona w ierszykam i n a  karn ie  ki ^esi płodem 
wvb tn e | grafom anii i zdum iewającej „prostoty* 
ducha. Chłop w sukm anie zakup ił sobie zam ek 
książęcy i rozpiera się po nim  — słyszał kto  
coś podobnego 2 — po tym  zaniku łażą jakieś 
figury i gadają, gadają, gadają, a w gardle im 
nie zasycha —  trupy wychudzą z grobów i zja­
wiają się przerażonej publiczności, wygłaszając 
m ow y polityczne — jednem  słowem

biedzeni* od początku do końca,
że widz poprostu wstydzi się za autorkę, za d y ­
rek c ję  tea tru , za artys ów, zm uszonych grać 
swe role, wreszcie za siebie, 20 czeguś podobne­
go Shieha.

To m ało. W ielkim  grzechem  dyrekcyi było 
przyjęcie podobnej pod W/ględcm literackim  
m arnoty , Ucz b -asien i wszelkiego tak tu  było 
w ystaw ianie tak  tendencyjnie wrogo przeciw 
kiasie pracującej s ta ro w an eg o , tak

prowokacyjnego wprost *zt«czydł>,
Apoteoza m agnateryi i sziachty, wrydrw iw anie 
i obrzucanie biotem  idei ruchu  ludowego, uka 
zyw anie „szlachelnych" „wznioitych** książąt i 
k a ry k a tu ra ln y ch  głupich, chciw ych tylko na 
zysk przewuocow luiiu — to p rzew ocnii myśl 
jeśli wogóle o m yśli w te, szopce m ówić m ożna 
•— całości. Żeby ze sceny miejskiej robić agila 
cyjną trybunę d la ogłoszenia sk rarkow anych , 
spleśniałych poglądów kasty m agnackiej — to 
rzeczywiście jest pizehnlow aniera kottipeiencyi, 
jakie kierow nictw o tea tru  posiada. Znieważanie 
ze sceny ludu m e może być to le ro w an e ; ro z ­
grzeszyć m ożna autorkę, bo to wszystko co ona

ustam i sw ych bohaterów  mów:, jest zanadb  
dziecinnie naiw ne zanadto , p o d w ó rk o w e-kcściel 
nym  św iatopoglądem  naszych nieboszczek babć 
przeniknięte by się gniew ać, czy wogóle w dy 
skusyę z  n ią w daw ać m ożna, lecz nie możne 
lozgrzeszyć ani dyrekcyi tea tru , an i komisy 
teatralnej, ie  nadużyw a sceny, poświęcony situ  
ce, dla robienia partyjnej antyk: łow ej pal dy kil

I "sądzimy, że nasi radni z&inuerpełują w  tef 
sprawie odnośne czynnik; na naibliższem posie 
dzeniu Rady, jak również spodz'ev/amy się, żt 
dyrekeya nie będzie chciała skandalu, w yw olanegr 
-w /sta A-ieniem tego pamflelu, utrwalać powtói że­
nieni przedstawienia.

I taki u tw ór razean z W ars Łavnaiiką V 'yspian 
skiego (co za profanaeya!) m a uświetnić jeszcze 
uroczysty wieczór wi dniu 3. maja, w roczn.ce 
bonstytucyi, której gronem  była w łasnk apoteozo 
Wana w  tej miernocie m ag^aterya

Jeżeli dyrekeya nie chce sprowokować pu 
bilCCTtośct, aby tea tr w dniu 3. m aja sta ł się wi 
downią publiczne' aw antury, ,sztuka- ta  nie mo­
że więcej pojawiać się na scenie.

Jak  się dow iadujem y w ostatniej chwili ko 
m isya tea tra ln a  uchw aliła te fn ęć  sk a n d a m i0 
sztukę z program u Da Trzeciego Maja.

B:ls£ew.yy usksr^ai4 $\ą prze% 
koałicyą.

WARSZAWA, 1. m aja tTel wł.j. Fząd ro  
sy jsk k h  sowietów' wysł ,ł do zagranicy depesz 
radio-telegrafii zną, podpisaną przez L enina i Cii 
czerina, w której oburza się na Dosuwaaic si< 
wojsk polsk iih  ped Kijów, p iętnuje przejęci 
gajiry jskich  oddziałów  ukra ińsk ich  na stronę poi 
sE f i zarzuca P iłsudskiem u, że itksie siadam  
H ohenzollernów .

Stan aprowisacyi w Polsce,
WARSZAWA, 30 kw ietnia (Tri. v b ). „Prze­

gląd w ieczorny’1 podaje wyn M konferencyi w 
m ln.steistw ie eprowizaoyi. M inister Śliw iński 
cśsm dezy ł, żc istnieje p lan  utw orzenia w wię­
kszych m iastach  i c litrach  pizem ysiow ych, 
m agazynów  z zapasam i lyw uości, z k tórychby 
się czerpał w krytyczilyeh chw ilach. Da się to 
uskutecznić przy pom ocy m^ki  am erykańskiej 
i zboża byłego zaboru pruskiego. Z Ameryki  
m am y otrzym ać 200.000 to n a . Utworzoiio po* 
c.ągi turnusów c, k tó ie  z G dańska jsd^ do po­
szczególnych m iad , wioząc żywność. 2P a. Ib ed - 
szedł taki pociąg da Lwowa

Zapasy w Kongiesówve i Małfifmlsce ni ewy-  
s łarczu ją. dlatego m usi się uzupcininó im porłem 
z Ameryki i Pozna, skiego. Po żniw seii nastąpi 
Ciężki okies, gdyż żniwa nie zapow iadają sia 
świetnie, M inisterstwo pertrak tu j*  wobec tego 
już b rą z  o większe zakupy zagranica.

Prócz tego zażąda się uezwzględuego sekwe* 
stru  ziem iopłodów. Co du cukru racye od 1 ma­
ja  M ?  diustały ttyć zmzona.

W  m m ^tach do 8 000 m ieszkańców  p n rw i*
dnie po 100 gr na  głowę, w m iasU cn od G uOO 
d r 2C.000 po z00 gr, i w m iastach ponad  20 000 
po 300 gr.

Pamiętajmy c plebiscytach!
flatm przgjrituje Romittt Obrony Rrp- 

sJU; Zachodnich, barów, plac r^aryachi
U. 1o>

)an M l i i
tiHillillU  L1. Dziś•  dram at w 5 ak ‘ach włoskiej wytwórni  

Mbiiuza", wedle zr.śkomilego autora
b ś i i« is s u * a :

„Czar pierwszej miłości
( L * e h c h e n  t e i u e n t )
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Lwów, 2 m aja 
’ REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
stau}V ni^ * e !ę  2. maja o godz. 7 30 Uroczyste przed- 
3751 6ule z PowoHu L9 rocznicy konstytucyi 3 maja 
ijf P^tmówłysnia. „Wsrs*awi»'nka“, opera w 1 akcie 
o l i ,  tad era po raz 2-gi w niezmienionej obsadzie i
^ sc koncertowa.

P°piedz;ałek 3. ma a o goaz. 3*30 po raz 5-ty 
rQv,«wl?rzyk czy panna ? \  kom w 5 akt. Zofii Wojna 

'•‘skiej w niezmienionej obsadzie.
czv 1 PPnieazirłek 3. maja o godzinie 7 wieczór Uro- 
«. ®,e PiKeds awienie z po. odu 129 roczni _y Kon sty­
li i t  ,-ł1°ia '791 d o  raz 3-e «W .rszawiama*, opera 
c,_ ‘ cie .4itr. śtadlera i „Dzis i jutro* obiaz fantasiy- 
kowe,W ^ odsłonach Maryi z ITea.-dw Szemce-

REPERTUAU TEATRU WODEWIL0WEG0:
5* E'łety wcześniej oo nabyć a w biurze dzieuniko* 

** •sokołowskiego ul. jagiellońska 7).
poniędziaiku 26-go do nied Ł eli 2-go maja

stycz la 
k<i

Ork 'estra 40 p. strzelców tu owakich

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
"~W 0RK A “ w sa li „C asin a de P a r is “ .

CodJ?r°gram XIX. oo poniedziałku 19. kwietha 1920 r. 
" ‘Ahme od g° dz. ’/ŁS-mej wieczó*.

Ska l l>da .K Lehman w swoim repet <uarze, Miła Kamift- 
Nori ei’i® Teatrr Wielkiego v Warszawie, PatRlftn
jak* .?ka* r'ios nii !ir.VCZllB. ..Retttuaia Gierteieński

' Imergiik, p o sz re a n ik  m ał ie r isk i* ,  M arek
. neirn

'M 2f Qstawien?e  a m a to rs k ie " ,  sk e tch  J .  l a b io ń ś k ie g J* i V *¥ M 11.- >■.   — i _ —.  A Lr kc r~ Ł m  <i n D *’T «  — .  *~ł

•lr‘ hełm w swoTm ’repertuarze. Na ogóinc ząd ne!
zf rtstaw - ------------  ■

ni'. -*ajftOwsk«. A. Kttschman, k OitrasitftSki. Z. 
^‘Cz)- Konferuje Z bign iew  Grwicz.

fiAkJ\«sa dzienna ca y—! i od : ,-5  u G. Seyfurta 
^•"•em ieka t), kasa wi czorna od godz. 6. wieczór 
,ive.'"‘-a .5). ,
e  ̂ poniedz:ałek 3. maja premiera: .Wyratował* 

Percika j. Eoczkowskiego tze seryi ,Ma* s i Moryc*1)
— O—

KU UCZCZENIU ROCZNICY KONSTYTUCYI 
8 M aJA odoędzie się staraniem  Umwersy'- tu Zoł- 
r ors ?o0 Kadry 14 p. ułanów JazłoR eckich w 
f  •"toziatek dnki 3 Ma.'a 1920 r. w  koszarach wy- 

wysTuimoae; Kadry przy ul. Łydzaicowskiej
S0 PRZEDSTAWIENIE z itrozmaiconym progra- 

— Początek pwnktuaJrua o godzi ile 7-twej 
v*tex2>a?Ązi\ Bilety w cenie 10 Alk. dla oficerów i 
ęywilmych. s  w  cen i: 2 Mk. <iia żołnierzy obcych 
'r° rAi:.cyi> oraz progi ainy do r.abycia przy kasie. 
•-'Tsły dociiod przeznaczony na dar Narodowy

Upiwersytot Żołnierski.
W y c ie c z k ę  w  t a t r y  kilkudniową ood

*wov«iictvy«tn posła Czeamskiego w ru.esiąeu
urządza krakow ska „Lutnia RobotnioaaW

lżen ia  przyjmuje się do 15. kpea hr. Pożą-
j« t ,  ażeby Towarzysze zbiorowo z róż

.^ te rn ie  Hotelu zgłaszali się ptjjemr.i ■* do
|  ot Robotniczej" w  Kratowi®. DuaajewsJriegc
Ł^ja  „ i.ce*etn, przygotowania kwnier. Późniejsze-
, .  !fen«  przyjmowane nu ryzyko zgłasza- 

się.

C \T ?  IrJT ? Z^ ,1AN5E PORZĄDKU NA STOKACH
Bao „  P- O. G. komonikuir- Dowództwo 

}Va!^ !'v’Q®ieS0 Podaje do ogólnej wiado-ruasei ■«. a-- , s
CvtadCii _?«-iuxMini:a traw  ikówi i oghodów 
ptiiae: ia ‘ rz :^ 1 ’v n  eóozwoy^ti^srnu przcdhcto-za
iszastyna V -^ T  ^ 7 ?  poitójjiym dtatetn kol-
®ó!5r« ji “ ,uf t e ś ć  cywijna nie zważając na to 
g*ódkj c z 2 ^ - l Z %z U]X5i’ządkowane już o- 
s  tnrdetn** w- ^ P ^ tn ie  pracę wiosenną,

, . *->3 UUlKfillU putŁVpr,'WiUl»U
łtvTsyJI patrole ^ s z o n e m  jest D#wódfetwo 
tvch plantacyi* l  w S ®  ^ 1 4  za zndanie rtrzedz 
ich wskazówek* l u E S r 80 nfe st'->ś^ącego sie do

trreszcie kres takiemu port„pc waniu
9 ? m  patr- 
ii plan tacy 
wskazówek Krz2«,k3 

twtt cipmszu, oy l u d n o ^ t  art’sztow ać- Bawódz- 
watelskich przyczimiia" »- ac^ ' n a a  z pobudek oby- 
.frzysnania porządku n : " c y t f t łd f6' U*

BRUTALNY RAMIENICYmiit c- a  c.~r,n 
Syksttiska 7. zbił uozoroow 5NIK> b r 'der 
v,wnosić nanowislau ze ;T— l  że nie c ? !7 7 
w c i  u »  F rj 3  “  S  ,*?

<L«. poiicypia, k u k a  nie oszczędza dozorców, po-
I V -  <• ^  * «  *> l i o a w S w J *J u  są 'dama, ze są  w  kami n c  ^  ^  
• a te z ó w

Tragiczny zgon «>?aAfci2'cla debr
LWOWj, dhia 2. maja.

Po póraocy na ub. souotę, wyszła p  Do­
ro ta  M licząca łat 35, d-ozorczyni realności przy 
uf. swl. Zofii 1. 51, w ra  ze swą córką n-a piać 
targowy # # . Zofii, by tu u et iw:u się prz«d bud­
ką, gd.-.ic sprzcaają ziemniaki. Tu jcdlnak żołnierz 
policyjny od-aslal je do domu dlatego, że kartofli 
me miano wcauraj sprzeaawać. O be w powrotnej 
tlroGoe, w lej samej ulicy, koło realności 1. 32 
ujrzały (kręcącego się mężczyznę, ubranego w 
słomkowy kapelusz, rzeKOdno w  towarzystwie 
dwóch i mych m^dczyan. Gdy obie mówiły n.ięozy 
sobą, czy to nie są złodzieje, mężczyzna ów 
począł dozoreowę bić laską po głowie. Kobie­
ty zaczęły krzyczeć i starsza pobiegła w  górę do 
(łomu. córka zaś jej wróciła biegiem na ekspozy­
turę policyjną, im ios^zącą s ;ę. w ul. św. Z o li 
1. 16. Tu zaalarm owała żołruarzy pÓ\ że trzech 
bandytów napadło na jej m atkę iti. Połieynnc-'

' rozbiegłi się w  tej ujtcy w pogoni za napaśtni'm ni. 
W  tym  czasie na odgłos strzałów  wyszedr ns 
ba.ii.on pr>if. B. zam. ptxd L i m yśląc że por- 
girywa się to  rzeczywiście napad bandytów p o ­
c z ą ł  s t r z e l a ć  z r e w o l w e r u ,  rzcKomo na 
(Pdstr&ch.

Su-zeły ta *m!eszały pstroluiących &łłnferzyv, 
którzy ujrzeli b i*-gnącego mężczyznę i wezwali 
go d i  siania. Monvmt t .n  jesi mc wyjaśniony, bo 
żołnierze mć»w;« m  mężczyzna ów ruapadł na nieb 
i począł bić sch łaską, ostatecznie stczaSami da- 
n«ru jiTzez ix>miąrzy mężczyzna ten został

ŚMIERTELNIE RANIONY. 
Zdwezwcr.o pogotowie ratunlcovve Po przebyciu 
ria jniejBOc -a s  urno

ZUFELNIE NAGIEGO 
ra ta a e g o , k t ó r y  leżą fc  n a  t ra w ie , n o g i w z n ie s io n e

la k ż e  spraw a uresutowam a stanowiska do- 
jscrców . i ich potożend należy do najbardziej 
piekąc ch.

CHT ĘB ARROWIZACYJNY. Z powodu ostat- 
ntćh da- lw ią  ecznych nłe wszystkie p lenarn i5 zdo- 
oly wy..i«c pełny przydział clueba. D-a.ego «jo- 
piero od w6 .r..u sklepy re omowe będą sprzeda 
wać normainSs ehłeb na  kar dci, bo m ąkę p.eka”- 

| nnea m k ska aprowizacj a już wyda a.
STAŁY FOCĄG ŻYV/NOSCIOWY DLA 

LWOWA. Dzięki zabiegom prcaydyum i kierów- 
nkmwe iniejski«j apiTiwizac-n, uzyskano w W ur- 
suawie s  ary pociąg iyw m ściow y dla Lwow a, 
ztoż ny z  o tcoo  50 wagonów. Pociąg ten już w y­
jem a do Gdcśska, po mą tę am erykańską i tłusz­
cze i prawdopodebnię trzy razy oo miesiąca 
pizyfcędzfe do r.As uafadoweay ży.vn>ści ą.

DAiRON PA3KARZEM. Sąd ławniczy Urzędu 
Wuiki z licnwą słcażał w ostatnich di,'ach bar;. 
G o s t k o w s k i e g o  n-a 50.030 kor. ^rzyucny za 
handel łańcuszkowy, lub na areszt trzymiesięczny. 
Słrazitoy kupił z końpem ub. r. od firmy tute,szej 
^-luport i Eksport'4 w iek  .suana i sprzedał je 
r. zyakiejn i'3> i f i 40 hor. na jo inytn  nsetrzefirup*- 
cowi S p ig to w i, którego sizazano na grzywnę b000 
kor. oraz n a  IwOnfisicatę nabytego sukna wartości 
200.000 koron. Należałoby j-e-dnak, po dób tnie jak 
w  innych m iastach, poza grzycmąruT skazywać 
więzieniem, bo wszelkie podobne ka:^r 'p-^skarz ,od- 
ći,e‘: sobie n a  publiczności. Pożądaaem- to jest 
tembardztej v.e L,wowie, bo nigdzie tak bezczelnie 
me rozwiemrożniłc się paskarohro producentów 
wiejskich, jako też pośredników.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Bronisława Cha- 
majdesowa, lat 52, sona bankiera M. Ch który 

z run odnksiij-nyci w czasie aWpńdti baxrd'ye- 
kiejjO, mą m ogła nrzeżyć straty męża! i „popełniła 
poprzednio zamach samobójczy przez otrucie. Od­
ratow ana ostatnio polała W itą  swe ubutufe i 
kładąc się na posadzce w m ijszkaniu przy ult 
Sykstuskiej 1. 43 podpaliła się, Gdy zawezwane 
Pogotowie rat przybyto na miejsca zastało już 
tylko na  pół zwęglone zwłoki nieszczęśliwej.

Po sorzeezoe z mężem Mary? B. zam. przy ui. 
6w. M acctia 1. 23, zażyła w zamiarze *anobi,czym  
lozczyn mgu. Pogotowie rat. po przeptukanm żo­
łądka o d w io jo  ją  do szpiiala

w ŚMi Hcfii-
©śród zsgadf»w yeli oliolicznośsi.
oparł o  drzewo. Pc zaopatrzeniu ran  odwiezione 
go oo szpitak o 4-tej nad ranem. Tu ostatecznie 
lekarz zbadał, że ranny otrzymał %

DWA POSTRZAŁY W  PiERS, 
f jeden w  padhwinę. Na pytania odpowiCDziau 
że nazywa się S t a n i s ł a w  C y w i ń s k i ,  liczy 
32 łat, jest rozwiedziony z żoną, oraz jest właści­
cielem dubr ziemskich. Ranny popadłszy w śpiącz­
kę, Łinari o  W|X>! do szóste] rano.

Przy zmarłym znaleziono, portfel z 20 tys. 
miarek z pozwoleni-an starostw a na zakupnu trzeci? 
par koni, oraz parę wizytówek z nazwiskiem St. 
Cyw. z Chorośnby pow. Mościska, dałei wezwa­
nie do  sądu cyw łnego w  Kna;cavr-e na 17. bmt. 
urno?vę sądow ą na podział majątku Płotycze, pow. 
Bczeżany, złoty zegarea dwie papterbśnfee sreb r­
ne, jedną z licznomi herbami oraz pai-ę listów 
i zapiski. Pzeczy te i pieniądze zdeponowano

W  sprawie tej dość zagadkowej polieya pro­
wadzi śledztwo. Stwierdzona, że rany były zada­
ne zabitemu z przodu, kapelusz był przestrzelony, 
oraz by to zadraśniiyciie sk ó r /  na czole. Mieszkańcy 
tej lułicy twierdzą, że nuato paść około 10 strza­
łów,

St. Cywiński przybył do Lwowa 29. om. to  
zip^ezfonio przy nim biłet II. klasy z Cłiorosniey 
do Lwowa, tu zaś miał rzekomo mieszkać w  ho­
telu Gccrgea g& le miał w  ub. piątek spożyć 
‘kiolacyę, Pobyt zm ar'ego krytycznej nocy w ui, 
ślw. Zofii Jeist na  razie nte -wyjaśnimy > ora2 to t  od ­
szukano rŁekoraycn kolegów, z którymi przeby­
wał tej nocy.

Dcaorc ^ ra  Doroto M. zgłosiła się w  Pogo­
towiu ra t. z  dwoma tluczon-ani ranam i na gło­
wie, które otrzym ała z rąk  taK tragicznie zm ar­
łego.

P. Marya Kunicka, zam przy uU Rcitowskiego 
1. 10 cło-nosi jxiiicyi, że córka jej Bronisława liczą­
ca lat 10, wyszedłszy do szkóty w  ub. sobotę 
już więcej do dotnu nie wirócda. Zaginiona była 
ufbrana w  niebieską sukct.Iajl f w  pzarrv  rartuszeK.

Maikus Jurga, notowany włóczęga, skradł 
z przedpokoju p. Olgi Miksie nowej przy ul Q - 
ł  ‘.ej I. 1. gardtróbę, wartości 1500 kor. Ujęto 
go h ł  placu Krako./skim w  czasie sprzedawania 
skradzionych rzeczy.

Z D N IA  I NOCY. Pani Katarzynie Przestrzel 
sklej skradziono z mieszkania przy u!. SśenkL 
Wucza 1. 9 wieie bielizny wartości, 10.000 kor.

P. Kazimierzowi. Stanetowij adj. kol. skra­
dziono z  mieszkania przy ul. z9. Listopada 1. 
18 dwa ubrania marynarkowe wart. 10.003 kor.

Bnonistowę Wtonszową, tam. na Kiepurowie, 
aresztowano pod zarzutem ukrywania złodziei Be­
dnarza, zwanego „Kukuicą" i Ehrenfeida

Nieznana kobieta na ługu ul. MidUfi«Sf;za 
i Brajerou^k-iej porodrim zdrowego chłopaczka. 
Odwieziono ią do kliniki dla potożni-;.

-o —
W  RAZIE PODW YŻEK CZYNSZÓW' i fc nych 

zatargów z gosp-dar sami, iiależy bezpłatnej po 
rady zasięgnąć w  Bzurze Porady mieszkaniowej 
Towarzystwa „Ochrona Sok&iorów1 ul. Ossoiiń- 
skich 8 parter, między godziną 2—4 popoł, dniu), 
poza tern zaś o konkretnych, wypadkacn zawiada­
miać tylko listownie B.uro prisowc Towarzystwa 
„Gcluona lokatcrów“ we Lwowie ul, Pausita !20 
parter.

WZYAYA _ SIĘ W SZYSTKICH, której zajmo­
wali się w dnilu i .  maja sprzedażą znaczków, zb i5- 
ranieru o&ładWK i spruedażą hlietow, a dotąd się 
nie OD|tezyti, aby najdalej w  poniedziałek przed- 
połuoitiem w  adm. „Dziem^ka Ludowego'* lu j  
jx>pcłudniu od godz 5—7 zgłosili się w  lokalu 
Rady Robotnkiiaj i przedłożył, rachunki.

—O—
KTOBY W IE D Z IA Ł  cośkolwiek o Karoli 

Trzasce byłym sierżancie 93 pp 12 komp., który 
-został wzięty do niewoL’ rosyjskiej pod Ł mkiem 

I w  roku 1916, raczy łasltawie powiadomić J, P a­
jora Lwów W atowa 5 II. p.
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DZIŚ P R E M IE R A  w kinoteatrze FATAMORGANA pl.Maryacfei 10.
Oryg. dramat wytwórni Ermole a w Moskwie znanej z wykonania dramatu „OJCIEC SERGIUSZ"

SHYLOCK z ŻYTOMIERZA
p o la ry  dramat ta m s M a s te c ih s ff i^  rodzinie łydoeeskissj w  O a itla d i.

P o n a d t o  d o b o r o w a  k o i n e d y a ,  — M u z y k a  n a  m o t y  i v a c n  z y d o w s k i e h .

m

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Bołd prezydenta miasta dla fOaezelnifta państwa. - Cześć żołnierzowi

Czwartkowe posiedzenie Rady m, rozpoczęło 
się przem ów ieniem  prez. N eum anna na cześć 
zwycięskiej arm ii polskiej, k tó ra  św ietnym i suk­
cesami zdum iew a św iat cały  — n a  cześć żołnie­
rza, k tóry  p rzetrw ał najcięższe chw ile w śród 
zimy, pozycyi sw ych nie oddał a dziś idzn. na- 
p rzód w zwycięskim  pochodzie. Zebrani w ysłu­
chali ty ch  błów stojąc, poczem w śród oklasków  
wzniesiono trzy k ro tn !e okrzyk ; Żołnierzowi pol­
skiem u cześć 1

Prez. N eu iran n  zaprosił następn ie  Radę na  
uroczystość 2 i 3-go Maja. poczem rozpoczęły 
się interpeiacye.

R, P o ra tyńsk i poruszył kw estyę siedziby n a j­
wyższych w ładz sądow ych we Lwow ie, r. Bro- 
dacki dom agał się przeniesienia szp itala  wojsk, 
z b u d y n k u  Szkoły Radeckiej, r. to  w. Marecki 
in terpelow ał w spraw ie nieporządków  w ul. 
Gródeckiej i na Błonie, r. tow  C hrystow ski 
m ów ił o sprawne rozdziału koncesyi szy n k a r­
skich i zaznaczywszy, że znów m a byc n a a a  
n ych  80 koncesyi, dom agał się ich  ograniczenia. 
Uchwalono w tej kw estyi następujące w nioski 
tow. C hrystow skiego:

W zyw a się m ag istra t do przygotow ania od­
pow iednich wniosków  w celu ograniczenia i 
zredukow ania ilości szynków  i ustalen ia liczby 
koncesyi i akcesoryów  szynkarskim i n a  następ ­
ną kadencyę.

W zyw a się m agistrat, by przy najbliżs^em  
rozdaw nictw ie konce-iyj szynkarsk ich  uwzglę­

dn iano  w pierwszej lin ii inw alidów  z pośród 
d łag o lttn ieh  pracow ników  gospodnio-szynkar- 
skieh

R. Sudhoff poruszył ak tu a ln ą  spraw ę prze 
jazdu  powozów przez p lac Pow ystaw ow y i do­
m agał się zakazu przejeżdżania przez m iejsca 
spac rowe, gdzie m ieszkańcy m iasta p ragną zna­
leźć w ytchnienie, a tu m an y  py łu  um iem ożliw ia 
ją  im  korzystanie ze świeżego powietrza.

R. Jakóbczyński zapytyw ał w spraw ie fun- 
dacyi Łodzią Ponióskiego d la rzem ieślników , 
oraz ciągłego ścisku i tam ow ania  kom unikacyi 
w  ul. św. S tan isław a, k tó rą  radzi nazw ać ra ­
czej... ul. M erkurego lub W enery.

R. tow. S tupnicki w  dfuższem przem ów ieniu 
napiętnow ał tak t, że zdarzają się we Lwowie 
wrypadki rum acyi pod pozorem  rekonstrukcy ' 
jed n ak  jest to ty lko  pozór gdyż, jak  niejedno­
kro tn ie  się przekonano, rum ccya nie by ła  ni< 
zbędna przy rekonstrukcyi, a lokato ra  usuw ano, 
Mówca podaje przyk ład  przy nabyciu  realności 
przez d ra  Dolińskiego i występuje, przeciw , inż. 
miejs. Grekowi, który popiera podobne lum acye.

Prez. N eum ann udzielał szeregu odpowiedzi 
i objaśnień w poruszanych .kw estyach, poczem 
przysiąpiono do porządku dziennego. U chw alo­
no w ydzierżawienie karczm y w M alechowie na 
szkolę P. S. L. n a  la t  20 i za ł tw ióno k ilka 
sp iaw  subw encyjnych.

Smutny obraz crowtocyf.
Chodorów, 26 kw ietnia.

Zaw rzało tu  jak  w u lu  po ostatniej kores* 
pondencyi umieszczonej w „D zienniku*. K lika 
endecko, kleryk a ina-paskarska, k tó ra  nie przy­
puszczała, by ktoś wobec jej wszechmocy od­
ważył się czynności jej potępiać lub  naw et ty lko  
krytykow ać, u jrzała  się nagle w niebezpieczeń­
stw ie zdem askow ania.

Ruch więc jak  w m row isku, w  szanownej 
trosce o zapleśniały spokoj i n ietykalność osób 
swoich Panow ie ci nie widzą, a raczej widzieć 
nie chcą, że nędza aprow izacyjna w m iasteczku 
dochodzi do zenitu. Mieszkańcy od  k ilku  m ie­
sięcy wcale nie dostają an i ., chleba, an i m aki, 
zaledwie n a  św ięta dostali po L kg. cukru . A- 
prow izacya rozdziela jedynie sói i naftę. Ziem 
niaków  na targu już od daw na dostać nie m o 

cena ich w h an d lu  paska-sk im  dochozna
dzi do 800 K. za 100 kg., o tłuszczach lub  mię 
sie m arzyć nie m ożna, bo czyż robo tn ik  jest w 
możności zapłacić w pasku za 1 kg. słoniny 
160—200 K.?

Sąd tutejszy zasądził n iektórych paskarzy na 
14 dni — 2 mies. aresztu za śrubow. Die cen, 
w odw et za to chcą. paakarze wygłodzić m iasto 
nie dostarczając ni m ięsa ni tłuszczu, szkoda, 
że ten słaby i bezskuteczny w ym iar spraw iedli­
wości do tknął ty lko  katolików  jako  rzeżników 
•wieprzowych, bo i żydzi którzy h an d lu ją  woło 
w iną nie są sum ienniejsi — naw et władze wzię­
ły  ich  w obronę nękając ludzi |dochodzen iam i, 
za przeszkadzanie hąndlorzom  w wywożeniu o- 
s ta tn ich  sztuk byd ła  z m iasta.

Życie robotnika jest tu w prost straszne, ni 
czego dostać nie m ożna, ludzie w łach m an ach  
snują się jak  cienie po ulicach.

Dzieci nie są w stanie pobierać nauki, gdyż 
budynek przeznaczony n a  sz io łę  nie jest w sta­
nie pom ieścić w sobie tych m aleństw  w k la ­
sach ciasno ja k  w u lu , k s iążek 'n ie  m a, ponie­

waż zak ład  O ssolińskich nie d ruku je  ich  z po­
w odu wielkiej drożyzny lub  nie chce ich w ca­
le w ydać na  prowincyę.

W ogóle spraw a książek szkolnych jest tra  
giczna. Do czego to  wszystko zdąża.

W  r, 1914 rozpoczęto b u d y n k u  szkolnego, 
ale dziś nie m a pieniędzy na w ykończenie bo 
nasz b b e ira th “ nie chce uznać pożyczki na  cel 
tak  m ały. N ikt się o to  nie troszczy ani tein 
nic trwoży że dzieci nam  w ychowuje ulica. 
W szak aresztów dość ma my  i jeszcze je zbudu­
jem y w m iarę potrzeby, to jest również w ycho­
wawczy czynnik  w społeczeństwie, po co nam  
szkół, wszak szkoły wszczepiają zmysł obyw a­
telski, poczucie obowiązku, m iłość Ojczyzny — 
lecz to dobre d la  wszystkich — ale po co teu 
balast.. ?

Zorganizow ał się tu kom itet dożyw iania dzie­
ci — lecz b iad a  dzieciom, k tóre na pom oc te­
goż czekają, n .e dopuszczono tam  najw ażniej­
szego czynnika tj nauczycielsfw a — wystarcza 
d la tych  panów  iż soMe urządzili pogadankę, 
a wy dzieci? wszak się tern odżyw icie?..

Jak  ludzie tu  są zniechęceni do życia wogó­
le i jak ich  to, co się d .ię je w ,  życiu społecz- 
nem  nic nie obchodzi świadczy najlepiej w al­
ne zgrom adzenie w „Sokole" tutejszym  celem 
w ybrania prezesa w miejsce zm arłego dr. B, 
Mimo dw ukrotnego tajnego głosow ania n ik t z 
kandydatów  w.ęfeszości nie o trzym ał i w ybór 
odłożono do następnej niedzieli. K lika endecka 
za słaba by przeprzeć w ybór swego członka, a 
dem okracya wc le nie zorganizow ana głosu p ra­
wie nie m a. Czyż fak t lak i nie daje uo m yśle­
nia ? Jest on dowodem  że ludzie poza tro ską o 
chleb codzienny dla siebie, i swoich niczym się 
cie zajm ują, nic ich nie obchodzi i w życiu 
społec/nem  nie b iorąc udziału  powoli zam ierają 
w tej strasznej chorobie ja k ą  jest dzisiaj obo*
ięm tść względem wszystkiego, eo nie jesl... 
chlebem.

OBSERW1TOR.
/■ —ti

3 ?  sporfu

TEAM OLYMPIJSFI - TEAM LWOWA
Staraniem komitetu organizacyjnego lwów 

skiego Związku okręgowego piłki nożnej odbędą 
się w  h iedJelę  2. m aja i poniedziałek 3. m aja 
dw a maiclie foottalow e, z których część docoo- 
du przeznacza się na fundusz plebiscytowy.

W  niedzielę pdbędą się zawody aa  boisku Klu­
bu „Czarni*4 (Tow. Zabaw ruchowych*; w  aru  • 
gim dniu na boisku „Pogoni44. Początek obu ma 
tehów o 5 uopoł.

W teamie oiympijskłm grać będą lwowscy 
reprezentanci na  tegoroczny Igrzyska olympij- 
skie: Szware-Kowalski, Hawłing-Gulicz, Bilor; Ko­
peć- Muller, Gasrbień, Kuchar; Bucz; Słoneeki — 
c^rezcnrow y: Chryoiak) w  teamie lwowskim naj­
lepsi gracze z Czarnych i Pogoń a zatem będzje 
tc przegląd najlepszych sit foctballowych we Lwo­
wie. Sędziować będą pp. per. Bilor gen., i ppos. 
Hipp.

Ze względu Pa cel. Zasilenie funduszu ple­
biscytowego i wysoką sportowa w artość oby­
dwu1 spotkań należy się jak najliczniejszego pizy- 
bycia naszej publiczności spodziewać.

» I & D E S Ł A f i £ .
Z* rubrykę rę r*daicy» nla odpowiaia.

8pecyalisU chorób skórnych I wenerycznych
O r .  A ,  S C H  ^ V v r  A*. K I  Z

s e k u n d a r y t i s z  s z p i t ,  p o w a ż .

u * .  S t o w a o i  d t  j j o  - 4  (naprzeciw  gt. poczty).

Z a k ł a d  d e n t y s t v c z a o - t e c ł m i c z n y .

PKANCiSZŁK GLflSGflLL
broów, ul. Sy&stus&a 2. 112—64

Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. W. UHITERSTEIH
b. elew kliniki w B e r l i n i e ,  t>. sekundaryusz szpil powss 
ord 11—1 */j3—5 Lwów, Sykstusha 37 (róg Słowackiego)

Specjalista chorei) t k 6r a y c k  i kesactyki

3r.if2f>ryk dossi^rł!*
ord. od 8—10, 12—1 i 3—0. Larów. Kopernika 12.

ZAKŁAD DENTYSTYCZhO-TECHNiCZNY

M z z l a  S e i i f T s
Lwów, 3 Maja 11. II. p. (nad kawiarnią AmeryKańską).

ADVvGKAT i OBrvOi\CA

D r .  T -a d c a s z  C m i r n i r t ł
reaktywował swoją kancelaryę, którą prowadzi wspólnie 

z adwokatem i obrońcą wojskowym

Dr„ Stanisławem Cregiewiczem
w dawnym lokalu ul. Halicka 21, II. piętro 

(dom Dr, Balłaoana).

Dziś w niedzielę w ksncteatrach

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
po raz ostklni dramat psychologiczny w 6 akt p. t

„ZA C H L E B E M " .
W  D N IU  3 0  M A J A  1 9 3 0

P r e m i e r
najw spanialszego arcydzieła franc. 
S E R Y A  I .  -  8  A K T Ó W  p .  t

( J » . a  .< S O T T S B I ) .
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D złi po raz  estarni Wielki benzacyjny dramat w 5-ciu aktach z tajemnic życia Hindusów

ZHTRUTY SZTYLE1
w główne] roli sławny artysta J ! 3i£ Łłf&S ze współudziałem nrwybit-

niejszych artystów.

Ci jutra wspaniały dramat w 4 częśc. UfóKA SEESIIRAHIIPY,

S p r a w a  p o d w y ż l s i  C 2 | n s z ó w >
odnośnie dc wysokości czynszów za sobą nieW  ostatnich dniach zam ieszczon e zostały we 

wszystkich dziennikach lwowskich wiadomości z 
Y^rszawy, wedle których Rada ministrów miała 

S1“ oświadczyć za dozwoleniem w  drodze ustawo- 
Wei> generalnego podwyższenia czynszów mie­
szkaniowych o 100 proc., czynszów za lokale skle­
powe i przemysłowe o  200 proc. w  stosunku do 
•y n s z u  z iroku 1919.

Na rej podstawie nabrano wielu czytelników 
P&K onania, że wspomniane dopiero co pod­
wyżki czynszów |uż obowiązują, a właściciele re 
alnosci na podstawia wiadomości dzren r.ikarsidąh 

Ouecnip too proc., 200 proc. i w naszych <ło- 
TBatJ8ją się pocwyżek.

Lonieważ wiciu k>katoruv z powodu niezna- 
Ktfhośei rzeczywistego sianu praw nego narażo- 

^  może być na szkodę przez godzenie się na 
hieuzasaunione podwyżki, Towarzystwo ,;Gchrc 
I13 lokatorów " podaje niniejszem ao wiadomości 
'utwtsowanych, że ogtoszorta w dziennikach u- 
^W ata Rady ministrów n i e  f e s t  u s t a w ą  ani 
obowiązuj qm n  rozporządzeniem i że — przynaj- 
dtofcj na razie zacnych praktycznych skutków

pociąga.
Żwrćció przytem n a’e^y uw agę, że Zamieszczo­

ne w  dziennikach w  lej sprawie notatci nie po 
clają, czy proponow ana przez Rade ministrów zmia­
na obowiązujących przepisów rr.icszkcniowo-ezyn- 
szowych m a się odnosić do Catej Rzeczypospolitej 
PoLskiej, czy tez tylko do ODSzaru dawnego Kró­
lestwa Boskiego. W szystkie bowiem dotychczas 
us-.awy mieszkanjpwe odnosi-fy się jed /n ie tylko 
do byłego Ki’ólestwa-Po’skiego, zaś w Małopolsce 
wschodniej bez przerwy obowiązywała . obow ią­
zuje bez żadnych zmian ustaw a o  oclirouie loka­
torów  wydana proez lwowski Tymczasowy Ko^ 
irijUrt Rządzący.

W  każdym  jednak »*azie projekt Rady mini­
strów spotka się z pewnością z bardzo silną o- 
pozycyą w  Sejmie, a  istniejape w  państwie orga- 
nizacye lokatorów przeciw temu projektowi jak 
najenergiczniejszą przeprow adzą walkę.
‘ Z tych tedy powodów uchwalenie projektu 

Rady minisiów przez Sejm nie jesi bądi co  bądź 
rzeczą pew ną.

Jakimó Bnilźmi obscdzsyrj publiczne
posady.

W  jaki MdcomjySSTjyt i luoopsczny sposób ob- 
* udzane są stanowiska w  urzędach, niccha! za 
dowód posłuży świeży fakt aresztow ania pod za­
rzutem złodziejstwa referenta oe; artam entu go- 
noaarskiego w  mmisteryum wojny Eugenii za 

O orski ego.
Ów Górski, ja k  s 'ę  okazuje, jest nałogowym 

detraudaniem — K tjy e rę  swoją życiowa -ozpo- 
nząi od tego, że otrzym ał posadę w  komitecie 
odbudowy kresów na W ołyniu. Tutaj zdeirau- 
dow ał, jak na pierwszy raz mam stosunkowo 
sumę, gdj z zaledwie 870 mk — D efraudację tę 
ujawniono i Górskiego z posady wyrzucono. — 
W krótce potem Górski od niejakiego Grodzień- 
skie«o, k óremu zaofiarował 6ię dostarczyć tj toń 
wyłudził 5.000 mik., jednak żadnego ty to '1 'u nic 
dostarczył. Dwie te początkowe defraudacye nie 
przeszkockiły mu wcale no utrzy mania posady

W czasach głodswania...
W tych  c ężk. h  czasach, jak ie  przeżywam y 

obecnie, n a jp o p o l.iszą  skargą jest ciągle uczu­
cie głodu, nie pozw alające naw et n a  norm alną 
pracę

Ludzie chudną , tracą  n a  wadze po 25—30 
funtów , starzeją się szybko, tw arz pokryw a się 
tuarszczkam i, włosy sin ieją , a co najgorsza me 
H  w s ta n it  intenzyw m e um ysłowo pracować.

N iektóizy dla przytłum ienia tego tak przy­
krego uczucia głodu, uciekają się do tytoń u, 
palą naw et naczczo, co jest najsz odliwszem. 
T ytoń  przytłum ia wpraw dr ie n a  chw tlę męczą­
ce uczucie głodu, ale na wyczerpany, niedosta­
tecznie odżyw iany organizm  tem  szkodliwszy 
■Wpływ wywiera. On też przyczynia się w zna- 
:znyni stoDniu do tego przedwczesnego starzenia 

się Łl żr . m już w zm iankow ałam .
Wiedz-eć naieży, iż najbardziej pożywmy po* 

k arm  me zadowolni uczucia głodu, chocby 
w prow adził dostateczną d la  ustro ju  iiość kalo- 
ry i ck p ln y ch  (ciepłoskk)

o ile nie posiada odpowiedniej objętość!
Objętość ta niezbedna do w yw ołania uczucia 
® as\cenia się, jest różna dla poszczególnych lu ­
dzi zależnie od przyzwyczajenia i spusobu. od-

kiarowraka w kiomitocie n ic ien ia  poraacy d :'e - 
ciom w  W y łłoo wyszkach. Tu Górsk postanowił 
niebawem spróbować szczęścia po raz trzeć 
W  komitecie ujawniono sprseniowt rze ^  na su­
mę 10.000 :ok. Narazie wobec niedostatecznych 
dowodów przeciwko Górskiemu, komiiei ograni­
czy! się jedynie na  wydaleniu g<» ze służby. Nie- 
zrażony tem Górski opuszcza Wytkowysz). 
pczypywa do W urazowy m in o  tej jut dość bo­
ga tej przeszłości, zdobywa poszło  referenta w 
departamencie gospodarstwa initnisteryum wolny.

Działalność jego przeryw a dopiero skarga 
prezesa kom re tu  niesienia pomocy dzieciom w  
Wylkowyszkach, który zdobywszy pozvtvw n-do­
wody sprzeniewierzenia 10.000 »nk, -wystąpił do 
w łaaz o aresztowanie obiecującego m łodzieńcy 
który kroczył od „łyczka da rztm yczka".

Górski znajduje się już w areszt ie.

żyw iąn:a się. U nas inteligeneya zwłaszcza po 
miast ach odżyw iała się przeważnie mięsem, spo- 
fcywała znaczne j ‘go ilości, niesłusznie odrzu­
cając pi,karm y rosi nne, bo racyonalae  odży 
wianie m usi składać s;ę z pokarm ów  miesza­
nych, to jest roG .nnych  i zwierzęcych. <ibjetość 
pukarm ow  wynosić w inna przytem  około 18 i0 
gr. na don? Obecnie, ^dy m ę-o jest tak  dro 
gie, te m ałe jego ilości, jakie spożywam y, nie 
mogą w żadnym  racic zaspokoić m żucia gfo.tu, 
Źafądsk jes t też ciągle pusty i ’op m iua się 
rozpaczliwym  głosem o jedzenie. Lości pokar­
mów,  p o r lżej 1 sOO g-am ów , naw et p r/y  w prow a­
dzeniu dostatecznej iloś ;i su b s tan c ji odżywczych, 
wywołują Siała u  żucie głodu.

Pow ażną klęską również jest
brak cukru

który  jest źródłem  energii i siły m ięśn io . ej. 
Brak jego w pokarm ach  w ywołuje te przykre 
uczucie osłabienia, wyczerpania i znużenia, na 
które uskarżają się 'wszyscy Cukier m etylko o- 
sładza pokarm y, ale jesi do pewr.egc stopnia 
środkiem  pobudzającym  źródłem  energii i spra 
wności mięśniowej bez ktorego organizm  nasz 
w żaden sposoo obejść się nie może, Bi ak cu ­
kru w p  karinai-h w y w o łu je  wpływ  szkodliwy 
i na d J a łalność serca, bo wszak i s rrc  nasze, 
owa pom pa ssąco-tłocząca, jes t lat; mięsu.erc

i do działalności swojej kon.eczn.e cukru  po­
trzebuje.

Lekarz karlsbadzki, d r. A. L orand w swey 
ciekawej niezm iernie pracy p. t. „Starzenie się“ 
zw raca uwagę n a  ważny iak t, iż uczne obsero 
wacye poczynione na  chorych , doprow adziły go 
do w niosku, iż b rak  cu k ru  w pożyw ieniu wy­
wołuje znaczne osłabienie działalności serca, 
k tóre m ożem y usuuąc ty lko  przez podaw ania 
cukru . Szkodliwe w pływ y psychiczne, zunełny 
b rak  cu k ru  w naszych p ekarm acn , w yw ołują 
zmęczenie m ięśnia sercowego, kończące Si? W 
ooecny ih  czasach tak  często jego paraliżem  I 
nagłą śm iercią. iśaclia>yn«, zalecana p ierw iasi- 
kowo chorom  na cukrzycę, nie tytko, że nie 
posiada żadnej w łasności odżywczej, aie w wię­
kszych ilościach j st stanow cza szkodliwa.

Dzisiaj i m iekiem , zawierającem  w soDie 
białko i cukier, rów nież posilić się dostatecznie 
nie m ożna, bo j * st rozcieńczoną wodą i wsku­
tek tego nie przedstaw ia wielkiej w artości odży w- 
eztj, — A kawę i herbatę  w  Kaw iarniach poda­
ją  w łaśuie z tak iem  m ieniem  nie ze śm ie.ianką, 
Która ze względu na zaw art ść tłuszczu, przed­
staw ia wielką -wartość odżywczą. H ygieaa ilość 
dzienną tłuszczów niezbędny h  d la  praw idłow e­
go odżywiaoia, określa na 5C gram ów . Człowiek 
pcacuj^cy uie m  że obejść się cez tłusz zu, jest 
ou bowiem źródłem  ciepła, i b rak  jeg o “wywo- 
łuje uczucia głodu,

Z byteczoeiri są dzisiaj, wszelkie używki, ja k  
m usztarda, pieprz itd, one bowiem  potęgują 
jeszcze to meczące uczucie grodu.

Dr. W  Ch.

1 1 I
lig a  narodów nie może tyć  

państwem.
W spółpracow nik „ h e  pef*t ]o u rn a ru “ zapy­

ta? L eona Bourgeois, gdy opuszczał posiedzenie 
Ligi narodów , co m yśli o tej ostatniej.

Użyt czaość L gi narodów  już zosta’a dowie­
dzioną. Nie jest to już organizm  teoretyczny, 
„w spaniała utop a*, jak  ją  niektórzy raczyli na* 
zwa :. Czyny tej Rady jyŁonaw czej wystarczają, 
by to  stw ieidzić.

Już  przychodzą do nas rządy tb  narody, 
któro rnaią j kiś spór do rozstrzygnięcia, lub 
żądanie jakieś, już  zw racają się w przekonaniu , 
że udćją się do potężnego au to ry te tu  m oraiiitgo  
który  i zjcunek  nakaże d la  swoich postanów  ęń.

C hzyuiście, podczas deDat .sinieją różnic*. 
w poglądach, bo jakże m ogłoby być inzezej 
Ale wszyscy delegaci przejęci sr uczuciem  laaz 
kości w najszerszem tego słowa znaczeniu i naj 
surowszej sprawiedliw ości i wszyscy .es teśm f w 
zgouzic, gdy idzię o w łasność i pro vo.

— Cóż oznacza rozstizygoięcie L ady  odno 
śnie du Arm enii ?

— Sw iudc.y ono przedewszystkiem, że kiedy 
m ocarstw a są w’ kłopocie w spraw ie jakiegoś 
zagadoiem a, io  z ulnośc»ą zw racają s.ę -jo nas po 
rozdęcie konfi k tu . Ale kw estya ta by ła  bardzo 
d e lik a tn a . Ai meni a jest jeszcze Ł rajem  m eupa 
rządLow anym , w zburzouym , gdzie postanow ie­
n ia powz ę.e przez Radę wykonawczą mogłyby 
pozostać Les sku tku , ponieważ L.ga Narodów 
nie p siada jeszcze budżetu i m e cnciano jej dac
w ład y pizym usu. .

Decyzye Ligi Narodów, szczególnie, gdy ich  
żądano od niej, n ie pow inny napotykać na prze­
szkody.

Ninry organizm  jednern słaroem — nic m ole 
być psfistuem , które .aoyłoby wejść w I iniilhi 
lub w d y s k u rs ;  z rządam i fldyś stfąe iłby  na- 
tvchm as ł ch a rak te r bezsirorinuści Btanowiąop
jego si|e- , .

W końcu Bourgeois w yraża najlepsze nadzie­
je  co do prs. -y nad pokojem  św iatow ym , której 
dokonać musi Liga narodów . Idzie o to, by 
wyposażyć ją w środki takie, aby mogło, di,a* 
łać  użyieczuie, idzie o dobrą wolę i porozu­
mienie. A
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Ukarani paskarze.
I  ^  f 't  '*LWÓV/, dnia 27 kwietnia,

Urząd -w*alfci z %Shiwą, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 11, w ostatnim  pól miesiącu pojnownie uka- 
ra t kilkaset Ooób za paskarstw o.

Dla brakli nrejsoa część tyltco wykazu ^o- 
<la,emy i rak - za  spefculacyę i podbijanie cen oka­
zano, Sahnaje Pressa, zam. przy ul. Karnej 1. 
3, n a  a 4 dni aresztu, 3000 mk grzyw nj lub 1 
m Lsiąe areszt^  oraz na  uonbstcatę 119 nochen- 
ków chleba 80 kg. mąk. i 60 kg. mamalygi, Jagi- 
l a  Pinkasa, Ruoka 2, M<diaia Naszc^Łtka z J<*ry- 
czowa nowego, Jakóba Halpema, Żółkiewska 61 
po 500, 300 i 200 mik nib po 10 dni aresztu Za 
speku la^ę  tytoniem Ludwikę Pasieczną, Łycza­
kowska 50, n a  2000 mik. 40 dt ar zaś za sprze­
daż papierosów Szytra B raunem ,. Sótódsfóego 39 
na 2000 jmk 40 d. ar. Henryka Breivogla, Koper­
nika 15 'na 1000 mk. 20 d. a r  Wilhelma Tenenbau1- 
itfa, iśw. S tan isław a 1, ina 500 mk. 10 o  ar. Rachelę 
Schrenciową, Krakowska 1, na 300 nut. 6 d. ar. 
Za w yrób  spirytusu: M arka Kopia, Gródecka 11, 
na  2000 mk. 40 d. ar. za sprzedaż wódki Samuela 
Dubina, Kopernika 41, na  lOOOmlL 20 d. ar. Za 
podawanie cukru do napojów i m ieka w  porze 
zakazanei, Rózię Piepesową, Kopernika 7. na 
lOOGmk. 10 d. ar, Za lichwę tow arow ą skazano: 
CŁyasza Te: .enbauma, Z,etona 33, na 1000 mk. 
10 d. ar. Aleks. Matyaszewskfego, -Żółkiewska 
137, n a  300 m’4  6 d. ar. Karolinę Terlecką, latka 
n a  pl. Hahcican, Paultnę Ba w lńską, Kochano­
wskiego 121, M aryę Kornacką, O jrodnicku 4; Jó ­
zefa Czajkowskiego, Krupiarska 45, Józefa. Ku­
pczyka, Kingi 12, Tomasza Jankowskiego; Kę­
trzyńskiego 50, Bolesława Kiiozekiego. Kmpar- 
kowskn 55 i Józefa Kotruhę, jatka Nr. 28 na pl. 
NHańckim po 200 mk) lub 4 dini presziu. Za pobie­
ranie cen za mięso ponad taryfę skazano: Hele­
nę Puitowską, G^oaeckia 57 na 300 m k 6 d. ar. 
Tom asza Barkieta, Głęboka 27 n a  500 mk. 10 
d. ai- M aryę Wilczyńską, pl. Bemudyńskl, Miaje- 
m  Koimkiera, Z smarstyinowska 49 i  Józefa Za­
krzewskiego, W ołyńska 5, po 200 mk iub 4 dni 
aresztu. Z a wypiek lub sprzedaż ciast lub białe­
go  pieczywa ukarano: Ignacego Chromego, P a­
nieńska 7, grzyw ną 2000 mk 1 miesiącem ar. 
Miaks~. Gabera, pl. Bernardyński 1'5 2000 mk. 
40 d. ar. Jakóba Jagi dni tzera, Szkm powa 3 1000 
mik. 20 d  a r Gabryela Krausa, Legionow 33 Ra- 
aeła Gol da, Neckiego 5, Bernarda Lflfcna; ho­

tel Grand, Hermana Biegeleisera, Kętrzyr slriego 
26, po 500 mk lub 10 dni aresztu. Józefa Leitnera 
•Panieńska 4 tskazan"' n ą  600 mk. 12 d'. a r Arnoiaa 
W itza, I i  akow ska 25 i Reginę Scheinową, Żół­
kiewska 35 jpa 400 mk. 8 d. ar. Chaima Prirua, 
rogatka Gródecka n a  300 mk. 6 d. ar. Rebekę 
Tunową, Gródecka 42 i Abrahama Reisera, J a ­
kóba Hermana 30 pó  200 mjr W b  4 d. ar. Za spe- 
kulacyę mydłem im arano: Atóahama Stalhamera 
Panieńska 26 grzyw ną 500 mk 10 d. ar. Za 
Spekulaeyą z solą skazano: Zofię Kupferbergn- 
wą w  | Iroliobyczu toia 103 (mik). a r  i Izaaka Klei 
na, Rodzi,echów na 503 mk- 10 d. ar. Za pobranie 
wysokiej zapłaty za napraw ę parasolki ukbra- 
no Leję Korkosową, Serbska 1 grzywną 200 .nk. 
10 cf. lar.

Pozatem naręset osób ukarano osądem, lub 
orzeczeniem sądu, grzy wną iub więzieniem za 
pajskarstwu.

O wszelkich Dodobnych nadużyciach nalepy 
■tonosic bezwł^cznie do wspomni? nego urzędu:, 
tak  z nuasta, I a  ko też z prowiipcyi 

-O —

•0 kauczukowe 1 metalowe wy-
konuje po najtańszych cenach

1 & 5 £ 3 = £ r r ? * £  Mak* Giasennan

Pamiętajmy o plebiscytach!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre­

sów Zaenodnieb, Lwów, plae lilaryaebi 
b. 10-
wsm

o g ł o s z e n i a . lii
F a h ru L r  „Promień!1 uU r  n u l  y l\<0 Sakramentek 
1. 1(1. poszuKuje dziewcząt 
umiejących składać bibułki 
patent. 7—2

Kapelusz twardy
przedwojenny zupełnie nowy 
firm/ Hiickel Nr. 53 oka­
zyjnie sprzedani. — Wiado­
mość w Adminisracyi.

Słomkowe kaf i vseze
damskie, męskie i dzie­
cinne hurtownie i częściowo 
N a j n o w s z e  modeie l a-
des/iy. — Przefssonowania 
słomkowych i tilcowych ka­
peluszy przyjmuję Lwów, uh 
Kościelna 1. 8 (gmach !zbv 
ręi. idzielniczej J. TWORZY- 
JANSKI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8.

Abstty&ckie
pożyczki, asygnaty polskie,, 
rubie, dolary, hrywny oraz 
złote i srebrne monety ku­
puję po najwyższym kursie. 
Głęboka 21., I. piętro drzwi 
na lewo od gociz. 3 do 7.

Potrzebni 11
szynowi i tokarz — Witkio-
mość: 
1. 29.

ul. Zamarstynowska 
20-3

Tui-ntf* dam za buciki 
ł j f l b i l  Nr. 5 do fotbalu. 

Podać adres do adr.iinistr, 
„Dz.ennika Ludowego*.

Dentysta-technik
poszukuje posady. — Zgło 
s 1 ia w Administracyi pod 
„Dentysta* 1<1—3

* weneryczne,  skórne, zastarzałe — 
1 Jęczy o p n o y a l i a t a  d r .  

Jb“jt*.ISCS3BC, n l i o a  W a ł o w a ,  1, 1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed­
południem, 872 —2ó

K y ly  o le w  JU im ki w ie d e ń s k ie j
D r .  M I C H A Ł  S A L P B T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2 -6  Lwów, Sykstuska 17.

B E K T T S m £ K I ! S Z

Dr. Ossfislsi
P ru sa n d a  -tech ninaa, Hattcfta Z!

LEKARZ-D.iNTYSTA

C r .  S z y m s u  R a ? p a g > R l
u l .  S y k s t u s k a  1 -7 , I I .  p .

A K W  I Z  W
zdofaych dc zt»ler«aia

poszukuje się za dobrem  -wynagrodzeniem. 
Inform acye między 5-6 pop, w adm inistracyi

„Dziennika Ludowego14 Syksmska 21

W Z?* p  J -.W 7- - w ę i e  i  p t a s z o n a
r Ł O w e r ^ u * y  w a u e  k u p u j ę

oraz przyjmuję taKowe do naprawy

ul. Akademicka Z6- j . « o s E ( . n ! K r < i .

5C$ m a re k  i
piacę za ap ara t

ząbw sztucznych staryeh i Dełamanych
  Kupuję również zęby pojedyncze.

H o te l  „C ra iid "  u l. L eg io n ó w . 
Hu w!. P o k ó j N r IG, I I .  p ię tro .  g—2

Jeszcze tylko kilka dni!

u p c . ^ w e  odciski i zg rub ia ła  naskórki usuw a 
radykalnie bez najmniejszego bolu

imiiiii uhm u nam
Cena flaszki z pędzelkiem M k .  S * S O

Skiad i wyrób:

i  m m  is i .  m . b . ja ra m
. . . . . . . . u . . .  ^

jjf Z sK lad de&tystyczao-tecim iczay £

I Zygmtó Peks! manna j
tt W
* wykonuje w ie lk ie  roboty w eaiaj 
» najnow ęzyeh systemów w
5 L w ów , Raztm lerzi>wsi£&  17, p u sd L  2

Rorzystajcic z obazyi!
^ O O  M k .
nłacę za ap a ra t starych  sztucznych ZĘfcSOIS 
kupuję każdą ilość naw et po łam anych . —

Botel ,SAD0} ‘, pof.ój 3, ScbissRiego 7.
Codziennie od 9-tej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Materyałow i lustrum. denPstycz. w Łodzi

1>Kzl C I A  Z A C C M A N . 6-10
ł P o z o a e , i £ t * y  p r z  i z  k r o t k i  c z a s .

l i i i
[00£fc t u i ^  i. ^ tiru lLe^

2 odbijaczy korekt
przyjmie

Drukarnia A. Guldmaria, s l b S i s

i IMniiW am j wHtół
| u m iE D iy L a i^ H , ,

! ^ t ^ 3 # f f S T t l S K F  i ;

■ y*- y,~.." ;/y-vv g--  <̂vłj

Drobna sprzedaż sacharyny
odbywa się w następującym porządku:

I. i II. dzielnica od 1-g-o — tO-go
III. i sV. „  „  J1-go — 2 0-go
V. i VI. „ „ 21-go — 3 0 -g o
za okazaniem  n o w y  C l i  legitym acyi,
w godz. od 9— 12 przed połudn iem  i od  3 —6 

popołudn iu , w chód przez bram ę.

CENNIKI HOTELOWE D O  K T A B y g i A .
w  l l ł r u k ^ r n i  l ^ n .  « l  i4 C ? § :« !? jra
w O  L w o w i e ,  u l .  b y B l L t u s ^ z a  3 3

Zast. m oz. rt<ł. i redaktor onpowiedzlalDy. JAN SZCZYREiL L-rukaim A. GoiumauŁ we Lwowie, Sykstuslu 19.


